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Austrja - Francja 4:0 w Paryżu

St. Marusarz i Iz. Łuszczek
.W”'--- ..................A”

ratwą honor narciarstwa polskiego na międzynarodowych zawodach F. i. S. w Innsbrucku

Obrady sejmu lekkoatletów. Rakiety polskie w Danjl
Hokeiści w obliczu mistrzostw świata

INGĘ LANTSCHNER 
siostra słynnego narciarza austria
ckiego tnumf0Wał wśr6d pań w 
biegu kombinowanym ze stalomu 

' zjazdu.

W

NARCIARZE CZESCY
którzy w sztafecie 4 x 10 kim. zajęli w Innsbrucku niezwykle zaszc zytne drucie miejsce za Szwecją.

Kto zdobędzie ?•••
DziŚ Lh2?e,dzia»ek dnia 13-go 

lutego odbędzie Sję w |Okalu P. 
W- W J WelLeid?eni« ko"lisii "3' 
dawczej Welk.ej Honorowej Na
grody Sportowej d|a najlepszego 
sportowca polskiego w 1932-im 
roku.

poszczególne wnioslti brzmią jak następuje: Z. p. 2K s br'in 4 
&. •. c.Lw.F._Wavewt

i ₽ Z8T
vy _ Walasiewiczówna, Ki; *2

I - Kusociński, P [„*■ L Kurkowska. P- z-

L'ś*e au
głosowaniu ' lut-

do biegu zjazdowego o mistrzostwo Г. 1. S. w Innsbrucku.

Z BIEŻNI NA LÓD
Walasiewiczówna, zdobywczyni 
tytułu najlepszego sportowca pol
skiego startować będzie w jeźdz>e 
szybkiej na łyżwach w barwach 

Warsz Tow Łyżwiarskiego

Austryjacy górą!
PARYŻ. 12.2. — Reprezentacja Au

strii pokonała w Francje 4:u. W pierw 
szej polowtie g.ry goście górował1 tecli 
mcztmie, mimo to jednak nie zdołali u- 
zysikać żadnego wyniku cyfrowego* 
gdyż grali przeciw silnemu wiatrowi.

P erwsze 20 minut drugiej ро)ол у 
gTa rówinorzedna. W 20-ei minucie Soi 
delar zdobywa pierwsza bramkę, W 5 
minut później praw oskrzydl o wy Zi- 
schek podjeżdża pod bramkę i sitrzeła 
inie do obrony. Za chwile znów Wesse 
Mk zdobywa trzeciego gola.

Francuzi podejmują kłka pioknycłi 
ataków, ale Hiden broni brawurowo. 
Trzy s-tirzaty z odległości 3 do 4 me
trów wyłapuje wspaniałe. Austriacy, 
tnajac już zapewnione zwycie^wo, pre 
zeotoją przed publicznością klasę prze 
ipiętkinej gry. Na 8 minut przed końcem 
lewoskrzydłowy Vogl czwarta bram- 

[ ką ustała wynik spotkania Widzów 
I 15.000.



2 PRZEGLĄD SPORTOWY

o ułamki
Nr. U

na trasie 18-ki
Czech i St. Marusarz, mimo 31 i 32 miejsca zaledwie o 8 min. wtyle za zwycięzcą Englundem

do

to
z

Innsbruck, 10 lutego.
Próba rehabilitacji udała się 

nam dziś w osiemnastce zaled
wie połowicznie. Zajęliśmy opty
cznie fatalne miejsce — 31 i 32, a 
dalej nawet 78, 98 i 109. O ile czte 
ry ostatnie lokaty są istotinie bar
dzo smutne i bodajże nawet w 
Holmenkollem wśród elty półno
cy nie byliśmy tak nisko notowa 
ni, o tyle dwie pierwsze Czecha 
i Marusarza mimo mizernego 
wyglądu, otwierają nam wcale 
nieźle horoskopy do drugiego e- 
tapu reliabiiitacii — skoików 
kombinacji.

Jeśli chodzi o kombinację, 
dwaj czołowi nasi biegacze
miejscami 15 i 16-tem różnią sic 
od pierwszego Bartona tylko 
czterema minutami. Jesteśmy bar 
dzo dobrze, ale nie może nas 
cieszyć. Fakt, że wyprzedziło 
nas aż tylu narciarzy, świadczy 
o ogromnych postępach u in
nych. gdy my stanęliśmy w miej 
scu. a nawet zrobiliśmy może 
pewien krok wtyl.

Błędem nie do darowania jest 
to, że Br. Czech, dziś już gorszy 
od St. Marusarza, co przyznają 
w szyscy, nawet komisja spo-rto- 
w a P. Z. N.. nie startował w sla
lomie. Jeśli nie miał tam nawet 
szans na zwycięstwo, zaimpono
wałby napewno doskonalą jaz
dą i zwróciłby tern uwagę wszy
stkich fachowców, którzy zmaja 
tylko obnoszone już na wszyst
kich torach gwiazdy i tylko je 
Uznają.

Projekt, powstały już w Irnis- 
brucku, aby Czecha wysłać w 
marcu na dwa tygodnie treningu 
zjazdowego i kazać mu starto
wać w Kandaharze, świadczy o 
tern, że komisja sportowa P. Z. 
N. ocknęła się, jednatk’... o parę 
godzin zapóźno.

Pozatem rzuca się w oczy jesz 
cze jedno: nie umiemy smaro
wać i zwalamy na to swe niepo
wodzenie. choć jest to ostatni z 
wykrętów, który używają narcia 
rze pewnej klasy. Trafić smary 
dobrze nie zdarza się u nas ni- 
kóthu.

Karygodny zwłaszcza jest, 
postępek Andrzeja Marusarza, 
który z powodu złego smarowa-1

I

Ikazali bardzo słabą formę, zo
stali już dziś (w piątek) wysta
ni z powrotem do Polski, pod o- 
pieką płk Bobkowskiego.

Berycha wim<’ć trudno. Sku 
pień dawał z siebie wszystko za 
każdym razem, ale siły mu nie 
dopisywały. Nadto w 18-ce mu 
sial trzy razy smarować ną tra
sie narty. Przyznaję się on sam. 
że cerpi na jakąś dziwną sła 
bóść. Czuje się doskonale, rece 
go nie bolą. a'le nogi ttie chą pra 
oować.

Jak zwykle, na wysokości za 
dania stamęli wiec tyilko Broni
sław Czech i Stanisław Maru
sarz. Przyszli oni do mety w 
dobrej formie i w czasie, które
go od nich oczekiwaliśmy, są
dząc po dotychczasowym sto- 
snir.ku do Bartona i Simunka. O- 
baj oni mieli ni-eświetnie pod- 
smarowane narty, które niosły 
ich w dół dobrze, ale ślizgały

się przy podchodzeniu. k _________
Warunki śniegowe biegu prze | numery szły jednak już całkowi 

niesionego z wysokości 1,200 j cie po mokrej skorupie.
mtr. do Seefeldu, były popraw-. Stanisław Marusarz (Nr. 86), 
ne, choć odwilż i bu nie oszczę-' szedł początkowo doskonale, po 
dziła trasy. Początkowo jesz-1 tern trochę osłabł. W formie 
cze

gi był zlekka zmrożony, wyższe

śnieg zalegający ipo4a i dro- przyszedł dobrej, choć na
______ _____ ____________________ -

Wyniki biegu 18 km.: 
Et»gitmd (Szw.) 1 g. 2 ni. 19.2 
Bergstrom (Szw.) 1:02,40. 
Lóikkanen (Fm) 1:C2.47.6. 
Saarinen (Fin.) 1:03.09.8. 
Uttarström (Szw.) 1.03.11. 
Däuber (N.) 1:05.55.6. 
Barton (Cz.) 1:06.16.2. 
Leupc'd (N.) 1:06,27.6. 
HedłurJ (Szw.) 1:06.43.2.
Sinumek (Cz.) 1: 06.53.8.
Erikson (Szw.) 1:07.10. 
Gsi'irein (Aiuscir.) 1:07,18,6.
Род>1 (Au.) 1:07.30. 
Hromadka (Cz.) 1.07.34,2.

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)
10)
11)
12)
13)
14) _ ___ __________
14a) Novak (Cz.) 1:07.34.2.

Bosio (Au.) 1:07.49.2. 
Niiederkofier (Au.) 1:07.546 
Koznarek (C.) 10:08.06.
Steinihauśer (N.) 1.08.26.2.
Faistauer (Cz.) 1:08.36.2.
Feuz (Szwaj.) 1:03,52.6.

16)
17) 
IS)
19)
20)
21)

s.

12
Menardi (WL) 1:09.05.8.
Sempter (Cz.) 1.09.10.
Musi (Cz.) 1:09.15.
Persson (Szw) 1:09,18.2.
Ci;Isa (Cz.) 1:09.22.
Hartmann (Au.) 1:09,26.8.
Ponn (N.) 1:09.30.
Mota (N.) 1:09.52.6.
Gaióner (Au.) 1:09,52.8.
Czech Bromsław (Pol.) 1:10.08,2.
Marusarz Stan. (Pol.) 1.10,13,6.
Müller (N.) 1:10,17,8.
Reiser (N.) 1:10.45.
Prager (Szwaj.) 1:11,24.8.
Purkert (Cz.) 1:11.31.2.
Bagner (N.) 1:11.35.8.
Krebs (N.) 1:11.51.
Warg (N.). 56) Stoli! (N.).

! klin, robił wrażenie wvczcr.pa- 
I nego. Nie minął go nikt, on zato 
minął Austriaka Zapfa, Węgra 

|de Pottcro, Czecha Pittermana, 
• Zulian, Beier-, który był już za 
i nim, Hauser i Rcinl wreszcie za
kończył na miejscu sctneni (Star 
towało 141.)

Trasa prowadziła nadto prze! 
wahnie po zalodzonych drogach.' 
zwłaszcza pierwsze 4 kim. pod
chodzenia na wysokość 150 mtr.| 
i 4 kim. zjazdu (125 mtr.). potem! 
trasa była już plaska o nic-wieli 
kich podbiegach i zjazdach. Nao! 
Kół była ona typu fińskiego, lat; 
wa, acz wymagająca ze względu! 
na oblodzone holwegi, dość du
żej techniki zjazdu.

Historja biegu każdego z na- 
; szych zawodników przedstawia 
[się następująco: Berych (6 nu
mer) do 12 kim. szedł na dru-i

' 22)
23)
24)
25)
26)
27)
28)
39)
.30)
31)
32)
34)
40)
44)
45)
46)
49)
51) ........   .... .

VaKcinen (Fin.), 78) Marusarz J. (Pol.),
86) Hetmix (Szw.), 92) Legierski (Pol.), ’ . a" ,
98) Skweń (Pol.). ioo) Berych (Pol.), giem miejscu (minął Austrja-ka
109) Łuszczek (Pol.).

67)

Beiera), potom spadł na dwuna-

W Kombinacji 6-te, w skokach 8-me
oto dwa najlepsze wyniKi PolaKów na mistrzostwach F. I. S

INNSBRUCK, 12.2. — Tel. wł. — 
Konkurs skoków otwartych i do 
kombinacji przyniósł wreszcie nar 
clarstwu polskiemu trochę laurów. 
Stanisław Marusarz zajął szóste 
miejsce w kombinacji, przyczem 
skrzywdzono go dość znacznie w 
ocenie skoku, przy większej bo
wiem bezstronności sędziów, mógł 
by z powodzeniem zająć nawet 
trzecie miejsce, a w każdym razie 
należało mu się czwarte.

Izydor Łuszczek w konkursie 
skoków zajął miejsce ósme, a w 
skokach do kombinacji nawet trze
cie, fatalna jednak nota biegowa, 
zepchnęła go w ogólnej klasyfika
cji na miejsce 35.

Br. Czech prześladowany pechem 
upadł w kombinacji przy pier
wszym skoku długości 52 mtr. W 
konkursie otwartym skakał bar
dzo ładne, niestety zbyt krótko.

Bardziej cennem jednak niż te lo
katy jest ogólne wrażenie jakie 
zrobili nasi skoczkowie. Żadne z 
państw nie miało drużyny o .tak 
wysok'm i równym poziomie stylu.

Szmer podziwu towarzyszył ka-
nia odstąpił od biegu jutż po 21 żdemu lotowi Polaka przez powie- 

•klni. biegli, choć bieg ten był dla (trze. Wspaniałem pochyleniem,
niego tylko wstęipetm do kombi- [świetnem prowadzeniem nart byli- 
nacji. Zawodniik ten w przeci-l ś>ny najbardziej zbliżeni do klasy 
■wieństwłc do swych stryjecz
nych braci. Stanisława i Jania, 
■wykazuje już oddawrta zastrasza 
jący brak ambicji. To też slusz 
nie się stało, że zarówno on jak i 
i berych i Skupień, którzy wy-

norweskiej, która reprezentowali 
bracia Rund i ich rodacy Ulleberg 
i Serensen.

Poziom skoków był wogóte ie- 
że'i chodzi o styl, bardzo tfski. Re
kordowa skocznia na Bergisel n- 
możliwa bardzo w!e'kie długości,

o długości też chodziło tyFko wszy
stkim skoczkom, a zwłaszcza Au
striakom.

W sobotę cienka warstwa mo
krego śniegu zwożonego wagonami 
od paru dni usłała skoczirę- P°d 
koniec drugiej serji skoków zaczął 
padać śnieg.

W niedzielę pogoda była śliczna, 
ale wskutetk mrozu skocznia była 
zlodowaciała i ładowanie bardzo 

I utrudnione: na 120 skoczków tylko 
■ 40-tu mało skoki bez upadku, przy 
czem paru zostało bardzo dotkli
wie skontuzjowaiiych.

Do tego trzeba dodać sobotnie 
kontuzje świetnego Fina, Va'oneiia, 

I dobrego Szweda Henniksa. Czecha 
C fki. oraz upadki trenhigowe Kauf 
mana i Chiogny.

Smutne świadectwo dla warun
ków śneżnvch Tyrolu, smutny re
kord zawodów FlS‘u.

W tym szalonym pościgu zą dłu
gość ami wziął w niedziel'- udział 
Stanisław Marusarz i spisał się 
godnie. Skokami 66 i 71 m. wysu
nął się na czoło wszystkich. Nie
stety oblcdzo-ny stok rrle pozwo'ił 
mu ustać poprawnie skoku. Nie u- 
padł wprawdzie, ale dwukrotnie 
podparł s'ę rękami. To wystarczy
ło. aby pozbawić go może nawet 
zwycięstwa.

Łuszczek skakał przepięknie i 
pod względem stylu wybił się zde-

-r

Ostatnie depesze zagraniczne
SZTOKHOLM. 12.2. — Tel. wl. — Mi ■ fę'J. Oóbędz e sie on na brais'c 25 km. 

strz/retwa św'a'ta w jeźdź e f gurowej 1 ' 
zwabJy ш stadlicn sWcAho ruski 20.0001 ____
widzów. Około 5.000 osób tr'e mogło j wodach 
dostać sę na zaw dv. Walka o tytuł' Schwarz w wa-lce z be-rlińcz.vk cm W.t 
ut strzvni była zacięta, ostatecznie jed taibergę-m ustanow i nawy rekord n e 
mk obrcnila go Sona Henie, zdobywa .miedki na 200 im. stałem Wosvoznvm 
jac 353.36 pkt. Drogę mejsće zajęła i uz.vsknjac czas 2:43.6. a więc o Jedną 
jntoda Szwedka yv.ane Hułthen sekundo gorszy od ustanowionego 
4333.39) orzed w ed-ti.ya H Ida Holoy- .„r7x.j pa,rl| ąn aini rekordu Francuza 
■skv (329.1) i Ang elka I»' or (32.1.34)., Cartonięta i o jedna sekundę leipszv od 
Dalsze miejsca zadelv Cooldge 319.18 i — 
(Anglja). Liiseilotte Lanitsehner 310.11.1 
Egoiąe (Norw.) 295.25. Yvonne DeligneJ 
(Belgja) 287.38.

W mistnzcstwach nar p erwsze m ed- 
sce zajęta ne-ra węgierafca Rotter — 
Szcłkts 11.32. przed W edeńczykami Pa 
•netz — Zwactk 11-14. Васке — Chris-, 
tełsen (Nctrw.) 9.50

OSLO. 12.2. — Tel. wl. — W sobotę
■cdbyly sie tu zawody łyżwiarskie, sta .
mw асе netiako ze<neralna próbę przed -z-e i.nn.ww Wkikszośc okręgów przy- 
«naJaccm. się odbyć w ditiach 18 i 19 .po .d'włl Swatów i ieden tyiko
h tn. m^tinzostiwami świata w Droirth- i “ °lyń nie byt reprezentowany, 
hien. W zawodach iKzestocizwlą effta Obrady 'Przeciągały sic poproeto bez 
■Ivzwiarz.v nc^wcskijh. fiński, holender ko,ka: cale sobotnie pcipoltidnt e i w 
-sk ch i amarvkaAskich. W biegu ш 500 " е-dzielę od 10-ej rano do б-ej wieczo- 
:n. zwyć eżyt Thimberg 43.5. .przed Not-! re"ł1 bez Przerwy. Delegaci wykazali 
■węgiem Petereen-em 43.8. H. Nvlgre- i rónpłrwość godiną podziwu i trzeba 
ittem 44 5. W. Nvlgrertem 44.7. M ę’de ' ₽rz.v»r.ać. że załadwfti mnóstwo mate-1 Z%’ X « A W -ł' t — /I Ю < \ « Л Л ! »flłt.lj 1 ■> .Л ó.ll rł.Ł.’-,« п1».л.гл '. ijw.Hi v%u^rj^M i u’jÿiXzuinr v a'a-vu'aiiivs’>> | 

..... ............ ! Dopiero pod sam koniec zebrania ob ! 
3) Baillangrad jaw to się wśród zebranveh pewtre i 

i . . aniecienpilirwierita: chórem nawoływano 
(Nórw.) j mówców do streszczania sie. a wybory 

■nowych władz przeprowadzono z go-

Sprawo zdanie ustępuj acych władz 
spotkało się z dość życzHwem przyję
ciem, a poważniejsze ataki dotyczyły 
tylko sipraw komisji onganizacyno-ipro 
ipaganidowed, której działalność rzeczy
wiście mało była prodtikeviitta 

Prebmnarz budżetowy wzbudził za 
strzeżenie w purtkeie. dotyczącym 
kwoty na przyjazd t-re/tera zagranicz
nego. Po gorącej replice zarządu 
(Szlachciak. Trojanowski), zgodzono 
się i na ten wydatek. Nowy trener ma 
się zająć beznadziejnym stanem na
szych biegów krótkich, które niewąt
pliwie wymagają szybkiego zabiegu 
chirurgicznego. Sprawozdanie przy
jęto

Wnioski zarządu przeszły wszyst
kie, z ma letni tytko poprawkami.

Uzyska! prawomocność (jednomyśl
ną uchwalą) znany wniosek o wyeli
minowaniu prywatnych pośrediwków z 
organizowania wielikch imprez i o 
kontroli ztwiaiztku nad każdorazowym

która trzeba przejechać dwa razy.
BERLIN. 12.2. — Tel. wl. — Na za- 

> pływackich w Bnunśwtku

■poprzedniego rekordzisty Amerykanina 
•Spence.

Konkurs skoków otwartych: 1) Ray 
inniKl intia 22-4. skcki 69 i 70.5: 2) Bur 
kent 213.8 — 6 8i 70: 3) Enicscn 210.9
— 64.5 i 66: 4) OesMer 208.7 — 63 i 70; 
5) Mueher 207.6 — 60 i 68 5, 6) Guin- 
pokl 204.8 — 59.5 i 70.5: 7) Ltrcfcę 201.8
— 49.5 i 66 5. 8) Łuszczek 200 — 57 i
64.5. 9) Galetoę.r 197.5 — 59.5 i 64. 10) 
Hrabię 197.2 — 61 1 62. 11) Kratzer 
197.2 -- 67 i 62. ' ‘
— 60.5 i 58 27)
— 50 i 55. 61) 
unadka-m i 56.
51.5 i 57 z upadkiem. 76) Manusanz Sta 
nisilaw 106.2 — 66 5 i 71 z upadkiem.

*
Wyniki skoków do kombinacji: E- 

ricson nota 454. 1 skoki 63.5, i 67.
2) Barton 415.3 — 48.5 i 56,5.
3) Bosio. 413.9 — 53 i 60.

12) Kraw (HDW) 195.1 
Branóstaw Czech 178,7 
Kdesar 126.3 — .54 z 1
73) Legerski 109.4 —|

cydowanie na czoło wszystkich. 
Wśród fachowców panowała je
dnogłośna opinia, że drugi skok 
Łuszczka do kombinacji był nai- 
p:ękn:eiszym skokiem całego kon
kursu. Przewyższył on nawet wspa 
Małego Erlksona.

W sobotę długość jego skoku nie 
pozostawiała wiele do życzenia, 
tak. że pobił on oficjalnie rekord 
Polski, os’agajac znakomita dłu
gość 67.5. W niedzielę skakał tro
chę za krótko i ładował mniej pe
wnie. Bronisław Czech miał w so
botę pecha. Wyładował pewnie, a- 
le po paru metrach rzuciło ro tak. 
że potłukł s:ę dotkliwie, wybił so
bie łokieć i rnusiał iść do lekarza. 
Upadek ten wpłynął na to, że w 
niedzielę skakał ostrożnie i dlatego 
krótko.

Kolesar skakał ładnie, ale nie
stety najeżał do tych 80-ciu, któ
rzy upadli. Upadł przy pierwszym 
skoku 54 mtr. Legierski upadł przy 
drugim skoku w konkursie otwar
tym. wskutek -byt małego pochy- 
len'a sre do przodu.

Jan Marusarz skakał żle Upadł 
przy skoku 41 m. przy kombinacji 
i więcej nie skakał. W niedzielę n- 
padł znowu i to tak niebezpiecz
nie. że nie dopuszczono go do dał- 
szei kolejki.

Parę słów należy się sędziowa
niu. Zdarzały się takie „kwiatki", 
że za ten sam skok jeden z SÇ-

i

4) Mueller 413,9 — 55,5 i 62.
5) Feuz 412,8 — 55 5 i 59.
6) Stainlslaw Marusarz 409.4 — 
64.5.
7) Stooll 405.1 - 61 i 68
8) Burkhard 402.1 — 54,5 i 61.
9) Mayer 399.6 — 58 i 67.
10) “
11)
12)
13)
14)
15)
16)
17)
18)
19)
20)
35)

Rayser 398.5 — 48.5 i 61. 
Felstauer 397.4 — 46.5 I 45.5.
Steinhäuser 395.9 — 48 i 52 
Pugl — 394.8.
Mevald — 394,3.
Leupold 392 — 46 I 48.5.
Bogner 387.5 — 51.5 ' 55
Gumpold .387.1.
Hawser 382.4
Hartmnan 378.
Prager 374.9.
Łuszczek 348.1.

41) Legierski 327,7. ____
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dziów dawał notę 11. a drugi 18. 
W tych warunkach jasnem było, że 
walka odbywa s:e poza skocznia, 
przy zielonym stoliku.

Popisywali się rówifeż sędzio
wie długościowi. Nie było jeszcze 
takich zawodów FIS. w których 
publiczność byłaby tak nacjonali
styczne usposobiona. Trzeba byio 
codziennie znaleźć jakieś zwycię
stwo dla Austriaków. To też w so
botę gdy Hoell oddał skok 68.5 
dodano mu 4 mtr. i ogłoszono, że 
skoczył 72,5. Cidv rotem Ruud Sko 
czył 73 5 mtr. odjęto mu coprędzej 
dwa metry, aby tylko Austriak po
został rekordzista.

Z tego powodu o mało co nie do 
szło do skandalu.

Sigmund Ruud ustał na 75 mtr. 
Soerensen i Berger Ruud padli orzy 
81 i 82. Wielkjn sukcesem Euro- 
nv środkowej jest jednak pobicie 
Erikscna przez Raymonda (Szw.) 
i starego naszego znajomego Bur- 
kerta (HDW). Bardzo dobrze ska
kał również młody Niemiec Oest- 
ler. Doskonały stylowo Mueller.

Austriacy niemal wszyscy bez 
wyjątku- nie niaia żadnego stylu, 
tylko szaleńcza brawurę. To. że 
nie padają om. a potrafią utrzymać 
równowagę na jednej nawet nar
cie. zawdzięczają akrobacjom wy
czynianym przy biegach zjazdo
wych.

Zawodnicy oo'scv wyjeżdżają ju 
tro rano o 5-ei. zatrzymają się pół 
dba w Wtedrfu. w:eczorem o 11-ej 
wyieżdżaia do kraju.

ste (minęli go Liikanen. Warg, 
Caneva, Scilligo, Lang, Pugl, Dc 
Węgra Hegedtrsa.

Bronka Czecha (Nr. 109), też 
nikt nie minął. On r, tomjast 
przegonił Austriaka Guntpo'da, 
Węgra Kovary, Czecha Peiha, 
Węgra Szepesa, Anglika Mixo- 

1 'ia. Przyszedł do irtetv w for
mie bardzo dobrej, gorąco oktla- 

I sk iwany.
L iks z czka (Nr. 126) przegon i- 

! ło bardzo wielu, a m. in. Utter- 
Iström i Bergstrom. Polał prze- 
' gonił tylko Anglika Nixona.

Skupień, chory zresztą od 
wczoraj, przegonił Węgra Koz* 
mę i Vanie, Rumuna Le.xena i 

I .Jugosłowianina Sraniela. l.egier 
ski przegonił Sramia. Hrabię 
(Austria), Heina. Jan Maiusartz 
wreszcie minął Bolloniego, Lc- 
gierskiego, Sramela F. Hrabię, 
Szwajcara Maurera, Heim.

Długiej listy tych, którzy prze 
gonili naszych, trudno ustalić.

Przez dłuższy czas prowadzi
li Finowie Li'ikaiien i Saarinem. 
Jedem z najlepszych biegaczy, 
faworyt kombinacji Valonen zJa 
mał nartę na 6 kim. i dopiero po 
moc masażysty ekspedycji, ołim 
pijczyka Andersona, pozwoliła 
mu skończyć bieg. Zdawało 

1 się, że nic już nie odbierze zWy 
cięstwa Finom, gdyż Utter- 
ström osiągnął czas gorszy (po
dobno złamał kijki), gdy nade
szli dwaj młodizi Szwedzi En
glund i Bergrom 1 pobili ich o 
parę sekund.

Pierwsza piątka stanowiła kia 
sę dla siebie, choć środkowa Eu
ropa zbliżyła się do niej tak bl - 
sko, jak nigdy jeszcze dotąd. Naj 
lepszym biegaczem tej grupy zo
stał niespodziewanie specjalista 
od biegów zjazdowych. Nerniec 
Dauber, z którym nikt się po
ważnie liczył. Pozatem wszy
scy Czesi stoją zdecydowanie na 
czele innych państw. Bardizo do 
brze wyszła Austria, dość do
brze Włosi.

Faworyt do kombinacji, znatfo 
mity skoczek Erickson dzięki d > 
skonalentii wyntkowt w bie<a 
może ś:e już nikogo nie obawiam.

Tabelka porównawcza wyni
ków polskich:

1) Englund (Szw.- 1:02.19,2.
31) Czech Br. 1:10,08.2.
32) Marusarz St. 1:10.13,6. 
78) Marusarz J. 1:15.43,2.
92) Legierski J. 1:19.26.
98) Skupień St. 1:20.0]. 
100- Berych Wł. 1:20.19. 
]09_ Łuszczek J. 1:22.56.8. 
1’8) Loopiivi (Hol.) 1:43.20.

Z całego kraîu
Tenisiści polscy "a ,>a"' C-

de pożęgnatow* * Srtckkfcn e p:ek. 
mc mkJ-.-we »a cr-ze z okc, całościowy 
nf napi-amr i odznaka goszczącego ich 
klubu AlK,

Walasie» iczów na nie odegrała >tpo- 
dzewanei roi w mismrzosiwacli B’ż- 
wtarsKtałi PoLki.

Zinpeltny brak przygotowania wystą
pił u n ęj w sposób rażący Na stance 
ms-rzosfw stanęło 10 zawodników i 4 
zawodniczki. W pierwszym dnfti zaiwo 
dów osiągnięto wyniki naistęyurjące:

—

Pracowite obrady lekkoatletów
Tegoroczne Walne Zebranie PZLA 

odbyło się iprzy wyjąitkowej liczbie u-

iwegiem Petersenem 43.8.
I,«............................ ......... .................. w-
■(Nerw ) 44,7 i Taylorem (USA) 44.8.1’'^' ważnego i ogromn e aktualnego, j 
JO.OOO ni.: 1) Schröder (USA) 17:27.9.1
2) Strksrtrad 17:33.1: . ------------- ,
17:45.8, 4) Heyden (HoL) 17:49.1. 5),
■Taylor 17:51.4, 6) Maithsen (?'_........
17:58.1. I . ,

MFDJOLAN 1” _ Tel wł. - PT- Vnl, WB>rost wspechem.^L». LA. . Sin>rii'tv<\v/łin.rtŁa
kareki mecz Wtochv — Belgła dal wv 
mik 3:2. Voorhoof zdobył 2 bramk'. Me- 
azza 2. Constantino 1.

PRAGA. 12’. — Teł. wl. — Sparta
— V’ctoria Ztóikov 2:1. Kład:» — Li- 
•beń 4:2.

GENUA. 12.2. — Tel. wl. — Bawiąca 
tu Vienna pekonata tutejszy klub Ge
nova 93 w stosunku 3:1 (1:1).

PARYŻ. 12.2. - Te', wl, — 
bata reorazemtaaia pótnocned 
ipwęgrała z brufosetek'nni 
•Rouges 2:5-

MONACHJUM. 12.2. — Teł. 
oczach 15.000 widzów Bayenn 
■sensacyjna porażkę w meczu z 
niMrachijskim 1860 w stesunku 2:3. We 
Frarnkfnre-ę Entmacht cokonał FSV 3:1.

INNSBRUCK. 12.2. — Tel. wł. - Ju- 
jtrzedszv beg 50 km w zawodach FIS. 
który nrVt sie cdlbvc w okolcv Mut
ter. został z powodu złych warunków 
MBieżun cli, ipnzelożanv w Okolice Sea-

stanem kasy. — tęgie wędzidło dla 
wszelakiego autoramentu kombinato
rów !

Drugą ważna uchwala było upowa- 
żniene zarządu do przeprowadzania 
pięc'obolu kobiecego według własnego 
projektu, bez oglądania się na fantasty 
czne w swojej bezsensowności 
dyrektywy Federacji (pięciobój, kula, 
oszczep, w wyż. wdał i 100 mtr. — 
w dwu dniach!).

Upoważniono również zarząd do 
wystania na kurs do Budapesztu: Waj- 
sówny,* Siedleckiego, Kusocińskiego i 
malżeństiwa CejzJków.

i Pow^tórae odwolaińe Poarana. w spra

Trzy ważne wrtiosk Warszawy przy 
jęto Jednomy*'''1'11-'- I o-tanowiono z 
kartoteki ■ skreślić wszystkie
..martwe du-ze . zą które w przyszło
ści będąi uważani zawodnicy, nta'daja- 
cy n sobie znaku życlen rzez dwa ko- 
lejine lata. Minima mistrzowskie będą
ce juk dziscati swego rodzaju anachro- 
nazimeni — zniesóooo. Uchwatotto rów
nież wprowadzić ponownie odznakę 
?a, N,)ec.ia!ljzację. która ma być jeszcze 
K-ityin boJżcem do oodmesienia wy- 
r.taiw u czołowych naszych lekkoa
tletów. ___

Na zakończenie przyjęto szereg de- __ ____ _______ ___  ..
zyderatów. Łódź zatpropaiwwała stwo i Z. Ł. A. ma jechać zawsze ieden z dzia 

i związkowej, łączy Prowincjonatliiycli. Rozumiemy,

Dzisiejszy las 'przepisów uądajc się 
mimo wszystko świieiimę do zabawy w | 
ciuciubabkę i sprytoy zawodnie wiszel; 
kie pułapki om ia bez trudu. Po krętej 
i śliskiej ścieżce pseudo-omotoretwa 
przetbega coraz więcei sportowców, z 
k eszeuiami pehiemi .o.dtszkodowań“ 
Na każdym kroku drwi s/ię z sędziów 
surowych. Choć coraz bardziej bezsil
nych. Jest sic nad czem zastanowić!

Na zakończenie weinoimieć należy o 
ipewnęi bardzo niebe-zipie-cznej uchwa
le. przegłosowanej przez prown’tct'ę z 
enfr.szćazmem. Na wszelkie wyprawy 
zagram cane, obok orzedistawipieM P.

В eg oań na 50 mtr.: 1) Leni (Poi.) 
— I ni. 1 sek.. 2) Kalatówiia (WTC) 
1:06.2 sek.. 3) Nowacka (AZS) — 1:18 
sok.. 4) Walasiewiczówua. startującą 
w barwąęh Warsz. Tow. Łyżwiarkie-

— 1:31.8 sek.: bieg pań na 1500 
шт.: 1) Lena (Pol.) 3:26.4 sek., 2) Ka- 
latównra 3:49.4 sek.. 3) Walasiewiczó- 
wna 4.00.4 sek.. 4) Nowacka 4:09.7 
sek.. W biegu tym Kalatówna starto
wała poza konknisenn gdyż w koulkur 
sie biegu nie ukończyła.

Bieg panów 500 mtr.: 1) Kalbarczyk 
(AZS) 50,8 sek.. 2) Strzyżewski (AZS) 
51,2 sek., 3) Michalski (Pol.) 52.2 sek.. 
4) Dobrzyński (AZS) 54.2 sek., 5) Mo
czulski (WTC) 56 sek.. 6) Goguł. 7) 
Merz (Pol.), 8) Kowalski. 9) SzMuań- 
czak.

W biegu na 5000 mtr. zwyciężył.^'1 
barczyk — 9:48.2 sek. Dalsze inie,5C’ 
zajęli: 2) Michalak 10:06.3 sek- ■’> 
Strzyżewski 10:39,8 sek.. 4) Dobrzyń
ski. 5) Kowalski. 6) Moczu!H 
Merz. 8) Goguł. 9) Szymańcz'

KATOWICE. 12.2. - Tel. ” &
daieie odbvtv sie w Kałow^’-;' 
dv bokserek c pomiędzy z’’’*’0'?,, .11 Lil 
scowego Policyjnego KS a 9no-

W Rau- 
EramcJi 
Diables

wl. Na 
potrósł 
kiubetn

wie ti(iesz.częsn.\'ch mistrzostw druży- rżenie speęahiei komisji związkowej, łączy prowincjonalnych. Rozunrzemy, 
irowy-cłi. zostało odraocome. Boókreśić i która ma opracować sposoby oddziały'że każdy chotalby sie czasem donno 
musimy imponująca lojalność Poz.»a-Lwa iia wydrowa« czego w dtichu pań- przejechać, ale ile na tern uciiertpi stpra
ora i Warszawy. które to miasta 
■wstrzymały śc od glosowania w ży
wo obchodzacei je kwesitk zdając się 
caikowtóe na opjnrę pozostałych okrę 
gów.

Kraków przeprowadz i wniosek o 
corocznem badaniu lekansikiem zawod
ników. Okręg LwbeMki (w praktyce 
odawna już nie rsitntieiacy). został na 
prośbę swego przedstawiciela rozw ią
zany. Dwadzieścia kińka wniosków Po 
znania, dotyczących poprawek stata- 
lowych. w większości wypadków zdo 
było placet zebrania.

Śląsk do dziś dnia ani trochę nie za
pomniał o wysokich żądaniach War
szawianki za neudały start Kusociń- 
sikiego. Pod adresem tego fcttobu padly 
z ust oa:ra Koczura oskarżenia niezwy 
kle osc-re. a w konsętk wen-c'i uchwalono 
wezwać PZLA do rozipa.rzea-i warun
ków, na Jakich w tprzyszśoci beda po
dróżowali nasi zawodiajcy.

siiwowo-cbywwteLikiHn dla wisaystfkich wa samego wyjazdu i interesy zawpd- 
zawodurików uprawiających sport lek- wików, to już iićedłiigo czas pukaże. 
koaiłetyczny pod opieka PZLA

Stainowfciko Łodzi jest w pein: uza-; 
sydnione zachowaniem sie szeregu za- 
■wodmrllków poza granicami państwa, 
iprzyinoszacem wielokrotin.e imieniu 
sportu pofclk ego wstyd i kompromita
cje.

Dragi dezyderat tego Okręgu przewi 
duie obowiązek zdobycia odznaki L. A. 
lub odznaki P. O. S.. dla wszystkich 
zawodników, startujących w mistrzo
stwach.

Warszawa zglosła szereg dyrektyw 
dla podniesienia wydajności komisji or 
ganśzacytfnoąwopagaodowej. Ważniej
szym jeszcze dezyderatem jest zale
cenie reformy statutu amatora. Dzi
siejsza irtenpretacja statutu nikogo iuż 
zadowwlić nie może: należy 
.b/wie nagiąć do wafaunków 
sprecyzować obłudę.

Listę nowego zarządu zsrlos-zouo tyH 
ko jedna — oczywścóe wiec przeszta 
uchwałą jednogłośną.

Prezesem zostali nadal Inż. Znardow 
ski: wóceipr. <7 
mjr. Sztolnlkowsiki. wijtcepr. : r 
— Szbcłtóaik: wiceor. kcimSswi ong. —

6) Moczuł^'1 D
............................ . - Tel. w*. w " c 
cle odbvłv sie w Katów •c*', 'Zu’

•ppmiędzs 11
»cuwęow runIX-.' ...
wvm mstazętn Slaska Bc
OberechlęYen z. wyniki*’1.11 3-

POZNAŃ. 12.2. — re*-. : ■? Jedyna 
uwagi godną inprez» w l’esz:dc w 
Poznani'u był finał bo*scns,K ■'•‘ko pziwor 
meczu o mano naJle,l’?zc^0.KluJ>u 'kre 
W. Fina! sam bvl ’,,ato C1«kawv. gdvż 
żadna z p eeru ro^r^frch wai'k n e 
zasluguiie na spe--'ia ,e "' różnictKe.

W ringu sędzJo^ai p. Lyatuk . W - 
góiiłerf punktach eżvła Warta 18 
pkt. 2) Oopla-nia 8 pkt. 3) Sokół B’»- 
kithi po 6 pk*.

ZAKOPANE. 12.2. _ Tel. wl. - 'T < 
odbvt sc w Dołaue Chochole*-i

sipraw sędziowskich — | bieg »rządzony przt‘z Nar-
kesiki. wiicepr. 'portowy ' ę ;tr"ki Klub Zlazdowy z okazji 0 S'A c 

_______ ____ I____  I......„;i _.w. -ICWi a schron«ka WKN. ora* .Pobytu 
ragainćawe) — radca Foryś: członko-i p. prezstlcnta Rzeczypospolite'-1- pła 
wie w.: — Sterha. MTcbedzka, Foryś towało 46-ciu zawodników. 6'et: 
Cz., Szeraalch. Mierzejewski. Dziarczy-1 czylp 33-ch.^ Trasa pnow®d®~„? Pod 
tow-ki Ratań-fci i Paruszewsiki. Dele
gaci do Zwóaofou Związków’ — Szkolni 
kowisiki i Mierzejewski.

W czasie obrad obecni byli na sali 
przedstawiciele P U. W. F'ti. do któ
rych apelowano w sprawie pomocy fi- 
naitiBowych nie ieden raz. Znakomita- 
snwawme kierownictwo obrad 91 

ją mtawąt-. wtaUo w rękach deógata Lwowa — 
życia i j żym.iera. Kuchara.

|,nrzeleczv Dlug;ez.i Upłazu na M'\żna 
Chatowsika. Długość trata 1200 !1K.

1 trów. różn ca wailes'*1 ‘B Waron 
L' bęgu doskotiata. "a ood-
ktadne świeży puch.

Traisa podobała sie wszystkim "»4- 
j.wycra-hFe. Wyn-fci br»m:a; 1) Sclni-.....__ -, U'wvcz’;i‘-ii e. vvvn-ю w »ui a: ,. -

spaczy- Idler (W:sta) 1:03 2) C’e;h W'l. (S - 
a — m- ,kól) 1:10 3) Daw:dek (St-zelec) 1:15.

4) P eiiński (KTW) 1:19. 5) J'bh.ństy 
* (TT) 1:20. 6) Stao&a (Sokół) 1 21.
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Na korcie krytym Kopenhagi
Jędrzejowska wygrywa 3 single i mixta. Ulrich

KOPENHAGA, 10.2. — Do Ko-' 
penhagi przyjechaliśmy we śro
dę rano, witani już w porcie 
przez znanego Warszawie teni
sistę Ulricha, kapitana drużyny 
duńskiej Olsena, oraz fotografów 
prasowych. Na dworcu oczeki
wał nąs sekretarz poselstwa p. 
radca Iwaszkiewicz. Po uloko
waniu się w I uirist - Hotel uda
liśmy się do hal' na jednogodzin
ny trening.

Hala tutejsza nie jest tak szyb
ka jak w Sztokholmie, oo bardzo 
nas cieszy; a jednak hala jest ha 

i Kra w niej różni się '
cd tenisa na kortach ziernnycn. 
lub choćby w haii wa^a1 wizy- 

Po Śo
kotoSŁ 2*rosił “l 
na obiad na sobotę.

O g°dz- 19"ej wieczorem, w 
(Jł>ccncści około 400 osób, rozpo
częły śię zawody meczem 
Jacobssn — Wittmann 6:1, 6:2.

Jacobson to miody, bo liczący 1 
dopiero 21 lat, i utalentowany 
gracz duński. Rozporządza on 
dobrym serwisem i skuteczną 
grą przy siatce, co stanowi wa
lory niezbędne w tenisie halo
wym. ,

Grę jego cechuje pozatem 
szybkość uderzeńia i czystość 
stylu. Aczkolwiek Wrtrtmanin sta 
wiał zącięty opór, jednak me był 
w stanic przemóc nadanego 
przez Duńczyka tempa. Pozatem 
trzeba zaznaczyć, że Polak grał 
z pechem- gdyż w kilku grach 
miał 40:0 lub 40:15 .które później 
przegrywał.

Rezultat 6:1, 6:2 niezupełnie 
odpowiada przebiegowi gry.
Jędrzejowska — Sperling 2:6, 

6:4, 6:2.
W grze tej można było zaob

serwować, że Jędrzejowskiej 
ciężko przychodzi oswojenie się 
z halą. W oormaJnych warun
kach p. Sperling mie byłaby dla 
niej groźną. Tutaj zaś, przy sta
nie 4:4 i 15:40 w drugiem secie, 
baliśmy się o naszą miistrzynfię, 

Jecż, Ut. zastosowała b. mądrą tak 
tykę, grając lekkiemi piłkami na 
bakhand przećrwrticzki i to po
zwoliło jej wygrać gema, a po
tem seta .

W trzecim secie p. Sperling 
nie mogła przetrzymać piekiel
nego tempa, nadanego przez Ję
drzejowską, która zaczęła grać 
b. dobrze, pilnie słuchając wska
zówek kapitania drużyny, Witt
manna.

V!ric^ Tłoczyński 6:2, 6:4.
I łoczynski mie moż€ sobie je

szcze dac dobrze rady z grą w

I hali. Przedewszystkiem szwan
kuje forhand, gdyż na korcie 
ziemnym z wyki on uderzać pił
kę w biegu, a w hali nie można 
tego robić, bo przed każdem u- 
derzeniem trzeba się zatrzymać 

■i dobrze ustawić. Technika nóg 
zupełnie inna niż na korcie ziem 
nyim, odgrywa, tak jak i tam. b. 
wielką rolę.

Ulrich narzucił Tłoczyńskiemu 
niesłychane tempo. Gra on w hal: 
bezbłędnie, rozporządza wspa
niałym serwisem, doskonałą grą 
przy siatce i bardzo szybkim re 
tournem z prawej i lewej strony.

Tłoczyński nie wytrzymał te
go tempa, gdyż niezupełnie dał 
sobie radę z serwisem Ulricha. 
Retourny były za krótkie i tem- 
samem dawały Ulrichowi moż
ność częstego chodzenia do siat 
ki, gdzie kończył piłki.

We czwartek byliśmy na obie

LWÓW, 12.2. — Tel. wł. — Po 
bokserach poznańskiej Warty zje
chała do Lwowa drużyna IKP, 
która zmierzyła się z reprezenta
cją Lwowa, wygrywając w sto
sunku 9:7.

Łodzianie walczyli może stylo
wo mniej efektywnie od kolegów 
poznańskich, niemniej jednak popi
sali się nieprzeciętnenii walorami 
fizycznemi, twardym sposobem 
walki i doskonałą postawą sporto
wą, która zyskała im też sympa
tie widowni.

Zwycięstwo gości łódzkich było 
w zupełności zasłużone. Zresztą 
wynik nie odpowiadał przebiegowi 
spotkania, faktycznie bowiem 

i brzmieć powinien 11:5.

W
p.

ringu pan Nadolski, 
Schifke, Stark i Ka!-

s» W?

GRASSIN .
■ - ■ ł-imr c-ztaipr francuTó tri"i rnfowal ostatnio w I arvzu zdoby- mesmmrtelnv sztajer de K c. j

JACOBSEN I ULRICH 
Podczas meczu Legja — Danja w 
Kopenhadze, pokonali reprezentan
tów klubu stołecznego — Tłoczyń- 
iTiego i Wittmanna we wszystkich 
czterech rozegranych smglach. Ü’. 
richa oglądała Polska w swoim 
czasie podczas meczu o Davis-Cup

BARTON (CZECHOSŁOWACJA)
"a ^asic osiemnastki“, która łącz nie ze skokami orzymosła mu tytuł 
Z^^^ F I. S. Na zSu wiSmy robotników, którzy zgarma- 

^nzetnie na tor biegu śnieg zwieziony z wysokich szczytów.

DEFENSYWA NARODOWEJ JEDENASTKI ITALJI. 
w stola: Orsi. Colombar. Monzegbo. Gianm >

ENGLUND
osiemnastki“ w ilłns_ 

zwycię/^caze swyin rodakiem 
brucku wraz . na treningach v,okstom№ w rÿkç.

Jacobsen zwyciężają Tłoczyńskiego i Wittmanna

uległ Tloczyńskiemu.

SOE.DERSTROEM - SZWECJA.
Leciwy tenisista A. I. K.. który na drewnianych kortach Sztokholmu 

pobił Wittmaina. ale uległ Tłoczyńskiemu.

dziie u pp. Iwaszkiewiczów, 
gdzie obecni by1!i też Ulrich, Ja
cobsen i sympatyczny kapitan 
Olsen. Dnia tego odbyły się na
stępujące rozgrywki':

Jędrzejowska — Dam 6:1, 6:2.
Panna Dam, grająca lewą rę

ką, nie była dla Polki przeciw
niczką, chociaż forhand jej był 
wcale pewny. Jędrzejowska nie 
chciała lub nie mogła tego wy
korzystać z powodu bolącej nie 
co nogi.
Ulrich, Henriksen — Tłoczyński, 

Wittmann 6:1, 6:3, 6:0.
Double w Kopenhadze grali

śmy podobnie jak w Szwecji. I tu 
można było zauważyć przede- 
wszystkicm znacznie większą 
pewność przy plasowaniu retour 
nów, oraz lepszy servis przeciw 
ników. Brak u nas oswojenia ze 
światłem clektryczn cm spowo
dował, że gdy dochodziło do

Pięściarze I.K.P. podbijała Lwów
Goście, skrzywdzeni dwukrotnie przez sędziów wygrywają mimo to 9:7

Silne zastrzeżenia nasunąć musi 
również przyznanie Grossowi zwy 
cięstwa nad Krericem w wadze 
ciężkiej. Wynik był w najlepszym 
razie remisowy.

Z zawodników łódzkich wysunął 
się na pierwszy plan Oarnearek, 
który w spotkaniu towarzyskiem 
z Edelmanem zajaśniał wyjątkowo 
dużą skalą swych umiejętności. 
Chmielewski wygrał wprawdzie '(■ 
Latoską na punkty, jednak nie soeł 
nił oczekiwań. Ładny przebieg mia 
ło natomiast spotkanie Spodenkie- 
wicza z Wagnerem.

Reprezentacja Lwowa wystąpiła 
w składzie osłabionym, bez Roma
nowa. Schiraka i Kołodzieja. Dwa 
punkty oddała oozatem walkowe-

Austriak Seetos, który zwyciężył w

częstej wymiany piłek przy siat
ce, oczy nasze, nieprzywykłe do 
takiego światła, nie mogły do
brze śledzić za piłką.

Pomimo to. szczególnie w 
pierwszych dwu setach Polacy 
grali stosunkowo dobrze i mieli 
kilka udanych wypadów. Nieźle 
grał Wittmann przy siatce, na
tomiast u obu raził brak precy
zji retournów. Przy okazji nale
ży podkreślić, że para Henriksen 
— Ulrich jest w hali jedną z naj

rem z powodu nadwagi Edelmana, 
który jednak z Garncarkiem i tak 
nie miał szans. Niespodziankę spra 
wił mało znany dotychczas Cioch. 
Trzymał się bardzo dzielnie i wy
grał z Leszczyńskim. Ładnie jak 
zwykle walczył Wagner. Latoska 
okazał się bardzo wytrzymały 1 
przegrał z Chmielewskim jedynie 
na punkty.

Wyniki były nasteoujące: Waga 
pierwsza: Pawlak (IKP) wygrywa 
na punkty z Bundom (Lw.). Ło
dzianin ma w pierwszej i drugiej 
rundzie silną przewagę. W trzeciej 
Bund przychodzi do głosu, jednak 
wynik jest przesadzony.

Waga druga: Cioch (Lw.) wy
grywa niespodziewanie na punkty 
z Leszczyńskim (IKP). Lwowianin 
trzymał się bardzo dobrze, ener
gicznie odpowiadał na ciosy, to też 
rezultat walki był niepewny. Zwy
cięstwo przyznano Ciochowi, któ
ry w każdym razie zasłużył na re
mis.

Waga trzecia: Wagner (Lw.) re
misuje ze Spodenkiewiczem (IKP) 
Najciekawsza walka dnia, na dob
rym poziomie, w dobrem tempie z 
obustronna wymiana ciosów.

Waga czwarta: Banasiuk (IKP) 
wygrywa na nunkty z Paprajem

Polski Komitet Imprez Spor
towych w Berlinie prosi o po
danie do wiadomości towa
rzystw sportowych adresu je
go sekretariatu, który brzmi: 
Berlin W. 35. Kurfiirstenstr. 137 
Tel. Lutzów 3423.

MISTRZ TECHNIKI NARCIARSKIEJ
kombinacji, złożonej ze slalomu i biegu zjazdowego. Na lewo wieśn 

iak z Innsbrucku w stroju ludowym.

lepszych w Europie i ma na roz
kładzie taikie sławy jak B rug non 
— Gentien, Perry — Hughes itp. 
Jędrzejowska. Tłoczy oski—Pio, 

Gleerup 6:1, 6:2.
Przećrwnicy, grający dość sła 

bo, ani przez chwilę nie byli dla 
naszych groźni. Tłoczyński grał 
dobrze przy siatce, a Jędrzejów 
ska uzupełniała go dobrą gra z 
głębi kortu i doskonałym serwi
sem.

W ostatnim dniu meczu wy-

(Lw.). Łodzianin ma zdecydowaną 
przewagę. Dysponując silnym cio
sem poluje na k. o. Papraj od pier
wszej chwili w defensywie broni 
sie unikami, a w trzeciej rundzie 
częstem zwarciem.

Waga piata: Oarnearek w spot
kaniu towarzyskiem zmusza Ede'- 
mana już z początkiem drugiej 
rundy do poddania się.

Waga szósta: Chmielewski (IKP) 
wygrywa na punkty z Latoską. O- 
czekiwano pewniejszego zwycię
stwa Chmielewskiego, lwowianin 
okazał się jednak bardzo wytrzy
małym i mimo że był już silnię nad 
wyrężony, w trzeciej rundzie prze
trwał aż do gongu.

Waga półciężka. Przybylski 
(Lw.) wygrywa przez dyskwalifi
kację Kempy, który w trzeciej run
dzie regularnie znokautował lwo
wianina.

Waga ciężka: Gross wygrywa 
na punkty z Krencem (Ł). Wynik 
nie odpowiada przebiegowi walki, 
w najlepszym razie był remisowy. 
Sędziował 
na punkty

■niki brzmialy:
Jacobsen — Tłoczyński 7:9, 

9:7, 8:6.
Tłoczyński grał doskonale. iak 

w pełni swej formy. W trzecim 
secie prowadził 5:3 lecz Jacob
sen zaczyna niebywale grać przy 
siatce, w yciąga gema, wyrów nu 
je. a wreszcie zdobywa i seta. 

I rzeba zaznaczyć że Jacobsę.i 
jest graczem cenionym narównt 
z Ulrichem i ma już na rozkła
dzie samego Tildena w czterech 
setach.
Jędrzejowska — Pio 6:4, 7:5.
Jędrzejowska grała chromając 

na nogę, i temu należy przypsuć 
wynik, gdyż przeciwniczka jej 
reprezentuje zresztą klasę bar
dzo mierną.

Ulrich — Wittmann 6:0, 6:1.
Ulrich nada je fenomena^e 

tempo, którego nie może w ża
den sposób przezwyciężyć Witt
mann. czający się wyraźnie źle 
na drewnianym korcie.

Należy przy okazji zaznaczyć, 
że prasa duńska pisała o naszych 
zawodach, jako o meczu między
państwowym Polska — Danja. 
Kapitan drużyny polskiej Witt
mann zaprotestował przeciwko 
takiemu traktowaniu sprawy, 
podkreślając, że mają one cha
rakter tylko międzyklubowy.

Wobec tego zaś, że przeciwko 
nam wystawiona została praw
dziwa reprezentacja Danji.. zło
żona z graczy różnych klubów, 
ostatecznie ustalono nazwę dla 
zawodów: Legja — Danja.

Z Kopenhagi Jędrzejowska wy 
jechała w sobotę wprost do Lorn 
dynu, podczas gdy Tłoczyński t 
Wittmann opuścili stolicę Danji 
w niedzielę, skąd via Berlin przy 
będą do Warszawy.

1

I
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Wyprawa eksperymentalna
Czego możemy się nauczyć z gościny naszych rakiet na kortach krytych Szwecji i Danji

Wyjazd tenisistów polskich do 
Szwecji i Danji był eksperymentem 
nietyle cennym dla dobrego Mnie
ma naszych rakiet, ile ciekawym 
dla nowych doświadczeń poczynio
nych łącznie z grą tia kortach kry
tych.

Kilkanaście wyników, znanych 
zresztą już wszystkim z prasy co
dziennej. dla laika jest tylko su-

na en tout cas i wreszcie na traw
niku.

Dwa ostatnie typy placów dają 
odbicie piłki miękkie i wolne — po
zostawiają moc czasu na ustawienie 
sie. umoźłiwają dojście do każdej 
niemal piłki.

Tymczasem na parkiecie piłka 
śmiga jak błyskawica, kozioł jej jest 

i długi i szybki, slajs i czop prawie 
chem zestawieniem cyfr; natomiast-sie nie odbija.
dla miłośników tenisa cyfry te za-, Teren taki wymaga, rzecz jasna, 
wierają arcybogaty materiał, z któ
rego wyczytać można o wiele wię
cej niż to. co działo sie na kortach 
Sztokholmu i Kopenhagi.

Więc przedewszystkiem poziom 
naszych panów i pań, a ściślej mó
wiąc — panów i Jędrzejowskiej. 
Mistrzyni Polski wygrała wszyst
kie single, a swym talentem prze
chyliła również szale zwycięstwa 
w mixcie; panowie przegrali wszyst 
ko, oprócz jednego jedynego me
czu Tłoczyńskiego z Soederstro- 
iiiem.

Nie wchodząc w szczegółowe a- 
r.alizo’wa.|iie klasy przeciwników 
Tłoczyńskiego i Wittmanna z jed
nej strony, a Jędrzejowskiej z dru
giej. fakt pozostaje faktem: z 8-miu 
•zwycięstw odniesionych przez Po
laków. siedm zawdzięczają oni je
dynie Jędrzejowskiej.

Świadczy to dobitnie o tern, że 
jednak Polka w hierarchii teniso
wej stoi znacznie wyżej od Tło
czyńskiego. Hebdy i M. Stolarowa 
razem wziętych.

Jędrzejowska przegrywa często, 
ale Dorównując jej przeciwniczki 
z rywalami naszych panów, trzeba 
skonstatować że ulega ona (i to nic- 
zawsze) tylko tenisrst/kom z listy 
10-ciu najlepszych lub im równym, 
gdy panowie mają przed sobą co- 
naiinniej setkę graczy wybitniej
szych.

Drugim faktem rzucającym sie w 
oczy w związku z wyprawą na
szych rakiet na Północ jest prze
paść, dzieląca ich wyniki osiągane 
na kortach ziemnych, z rezultatami 
rtotowanemi w grach na parkiecie.

Argument przerwy zimowej i 
braku treningu tym razem nikogo 
r,ie zadowoli. Uważamy, że Polacy 
podrostu nie umieia grać tra korcie 
drewnianym, a przedewszystkiem 
— nie posiadają odpowiedniej szyb
kości.

Co znaczy teren w tenisie wiemy 
wszyscy z porównania wyników

I Mimo to. uważamy że wyjazd do 
Szwecji i Danji był pomysłem w 
zupełności udanym. Udanym prze- 
dewszystikiem dlatego, że przeko
naliśmy sie niezbicie o jeszcze jed
nej luce w umiejętnościach naszych

tenisistów, luce której zapełnić-1 łość. ekspedycja północna nasuwa 
nie nic jest bynajmniej drobnost- refleksie jeszcze w jednej dziedzi- 
ka. zwłaszcza dla Polaków kuleją-, nie. Oto, jak
cych, jak wiadomo, w szybkości i 
starcie do piłki.

Jeśli chodzi o najbliższą przysz-

Teren taki wymaga, rzecz jasna, 
nietylko niebywałej szybkości, 
świetnej orientacji i refleksu, ale 
Pizemyślenia taktyki gry. oraz sto
sowania specjalnie dogodnych ude
rzeń i zastosowanej do warunków 
terenowych techniki.

Zalet tych nie można nabyć w 
ciągu tygodnia i to nie treningów 
lecz meczów, w których chodzi 
przedewszystkiem o wynik.

Międzynarodowe zawody narclar-; 
skle o mistrzostwa Polski odbędą się, 
w dniach 17 — 20 lutego b. r. w Żako 
■panem. Program zawodów przedsta
wia se następująco:

17 b. m.: bieg sztafetowy — start i 
meta na Lipka-ch.

18 b. m. — bieg na 18 kim., otwarty 
i zlożotry. Bieg pań.

19 b. ni. — konkurs skoków do bie
gu złożonego na Krokwi i konkurs sto o 
ków otwarty.

20 b. tn. — bieg na 50 kim.
Kotnisanzem zawodów z ramienia 

Pol. Zw. Narcamskiego będzie płk. 
Franciszek Wagner, wiceprezes PZN.1

Za kilka dni wyprawa czwórki lekko
atletów polskich na sześciotygodniowy 
kurs do budapeszteńskiego instytutu 
przybierze realne kształty.

Narobiła ona tv naszym świecie spor 
(owym wiele wrzawy, ba — odezwała 
sie nawet echem na lamach prasy za
granicznej. rozmaicie zresztą komento
wana.

Nie można sie dziwić obcym, co do 
tej różnorodności sadów o wyprawie 
węgierskiej, skoro u nas tv kraju zosta
ła ona potraktowana z tak krańcowych 
punktów widzenia.

Inicjatorowie ekspedycji—konieczność 
jej uzasadniali zamknięciem bram nasze 
go C. I. W. F. dla paru czołowych za
wodników, a gd; sprawa stała sie już 
„publiczna tajemnica". — dyrektor tej 
polskiej akademii wychowania fizycz
nego, p. pułk, dr. Gillewicz zdemento
wał w znanym wywiadzie wspomniane 
pogłoski.

C. I. W. F. szedł jakoby wszystkim 
zainteresowanym na reke. nikomu 
przeszkód nie stawiał, słowem nie było 
powodu do interwencyl prasowych i po 
trzeby szukania schroniska w Buda
peszcie.

W myśl przysłowia — wszystko jest ] 
dobre, co sie dobrze kończy — można- i 
by właściwie nad cala sprawa przejść I 
do porządku dziennego, skoro poszko-1

tu 
bez

nie

dowani przez C. I. W. F. (taktycznie 
czy z urojenia) su zaspokojeni, a inni 
znów realizują swój plan studiów za
granicznych.

Dla zasady samej jednak nie możemy 
powstrzymać sie od przytoczenia 
innego przyslowa: „niema dymu 
ogniu"!

Tak jest. Gdyby w C. I- W. F.
zaistniały w swoim czasie trudności 
egzystencji dla pewnych osób, nie po
wstałby nikomu w głowie szalony po
zornie plan ulokowania ich zagranica. 
Gdyby zaś planu tego nie realizowano 
konsekwentnie i szybko. Plawczyk i 
Siedlecki zapewne nadal musleliby 
tułać sie bez „przydziału".

Tymczasem obecnie Instytut gotów 
jest przylać na speclalny kurs nawet 
trenera Cejzika. co wyraźnie piszę w 
liście do P. Z. L. A., który prosił o to 
już dawnie}.

A wiec jednak wyprawa budapeszteń 
ska przyczyniła sie dużym stopniu 
do wyświetlenia paru niemiłych spraw 
w naszem życiu sportowem.

Sytuacyj takich można zawsze unik 
nać droga śmiałych, męskich i otwar
tych rozstrzygnięć, bez ulegania wpły
wom ubocznym, nic z prawdziwem do
brem sportu nie maiacym wspólnego.

Obyśmy jaknajpredzei doszli do te
go rodzaju doskonałości.

wiadoino. w końcu 
marca tenisiści polscy mają wyje
chać na mecz w hali do Berlina.

Według naszych infonmacyj Nletn 
cy pragną spotkaniu temu nadać 
ramy meczu międzypaństwowego.

Ze swej strony uważamy, że na
leży uczynić wszystko aby do tego 
nie dopuścić. Z Berlina możemy bo
wiem łatwo wyjechać nietylko bez 
żadnego puntku, lecz i bez seta, a 
niestety w tym wypadku należy 
wziąć pod uwagę, tak zresztą nie
mile przez nas w sporcie widzia
ny. moment polityczny.

Nie chcemy przez to powiedzieć, 
że spotkania marcowego z Niemca
mi należy unikać. Wręcz przeciw-

W dniach 18 I 19 bm. rozegrane zo
staną w Mor. Ostrawie irniedzvnarodo 
we zawody lyźwtarskie. w których 
weźtnie udza.1 drtiżyrta polska. Pro
gram zawodów obeimuie jazdę szyb
ka pań i panów (500. 1500 i 5000 m.). 
iazde figurowa pań panów 1 pat Ze 
strony czeskie! wvsfapia S iva (Jazda 
figurowa patiów). Kadruik (jazda f gu- 
nowa pań, państwo Veselv Gazda pa
rami) i Tmrnovskv (jazda szybka). Dru 
żvne oolska wyjeżdża we czwartek z. 
Warszawy Gazda szvbka). przvezem 
fgurowcv porada wcześtrei na mstrzoi 
stwa Polski w B'elsku 16 bm. a z Biel ’ 
ska udadzą sie wprost do Mor. Ostra- l 
wy. Możliwy jes udział w drużynie Wa | 
lasie w'czPwinv.

KATOWICE 12.2. — Tel. wt — W 
o edziele odbvlv sie w Katowicach ełl- 
niinacyjne zawody zapaśnicze, nazna
czone przez Polski Zwiaizek Atletyczny 
celem zestaw eniia reprezentacji pol
skiej na trecz c:eżkoarletvcznv z Au
strią. Zawody te nie odbyły sie w prze 
widzanveh rozmiarach, gdyż więk
szość zawodników zamiejscowych nie 
przybyła do Katowic.

W wadze lekfcęl pokonał Breitkopf 
(Śląsk) Kulczyckiego (Śląsk), tt'egl je
dnakowoż Bajorowi z Krakowa. W wa 
dze pólśredtiiej zwyciężył Gardawsfci 
(Sokół Kaitow.) Szvmnka (Slavia Ru
da). uległ jednakże Łużycy (Śląsk).

,W wadize połcieźk:ej Marcinkowski 
(Śląsk) przegrywa do Broni'ersk ego 
(Lwów) I również, do Kusia (Śląsk). W 
fiiatowęi walce Kuś zwycięża Brom'er 
sto ego. W wadze cieżkel pokonał Jar- 
szułk (Slavia Ruda) Klngiera (Kra
ków).

/- ------,--------- -------- I Na podstawie wyników niedzielnych
osiąganych przez tego samego sra*l zestaiw?oiia została reprezentacja Pol
ezą na zwykłym korcie ziemnym, stoi następująco w kolejności wag: Gan

zera, Worok. dodotkowa eliminacja Ba 
jorek (Kraków) Gąsior (Śląsk). Łuty- 
ca. Gałuszka. Kuś. Jarszul k.

KATOWICE. 12.2. - Teł. wt. — W 
wiedzcie odbył sie w Katowicach tur
niej gier sportowych zorganizowany 
■przez Śląski Robotniczy Komitet spor
towy. W turnieju wzięty udzał kluby: 
Sfora (Warszawa) Tur (Lówź) FT (Ka 
tpwce). IFKS (Katowice). Wyniki o- 
hydiwu dni w sratkówoe były następu-

lace: Stora — FT 30:9. Skra — IFKS mi łigowemi. W niedzielę odbyło ee 
46:35. Tur — FT 30:0. W koszykówce- spotkanie ligowców z zespołem ślas- 
FT - Tur 18:46. 1RKS - Skra 25:19.....................
Skra - FT 56:10. Tur - 1RKS 20:10

KATOWICE. 12.2. - Tel. wł. - Li
gowa drużyna KS Ruch. W elkie Haj
duki. rozpoczęła w n edziele treningo
we mecze o charakterze towarzyskim 
z siełnlejszemi drużynami Śląska, ce
lem doprowadzeń;a swojej drużyny do 
r,ał nailenszei formy przed rozgrywka

Lekka atletyka
Polski Związek Lekkoatletyczny nie 

zatwierdził dotychczas czterech no
wych rekordów Postoi. ustanowionych 
pod koniec ubogiego sezonu lekko 
atletycznego. Sa to wyniki następu
jące:

W dysku paniów — Hcljasz 45 tirtr. 
49 cmt,. wynilk uzyskamy na meczu 
W Pradze. 24.1Х.32 r„

w oszczep e pamów — J. Tarczyk 64 
mtir. 44 onrt.. wvin.ik uzyskamy na tym 
samym meczu w Pradze.

100 mbr. pań — Walasiewczówuia 
11.8 seik.. wynto ustanowiony w Toroti 
to w dnu 3 września uh. r..

sztafeta pań: 200 — 100 — 75 i 60 
mir. w składzie Wojnarowska — Wi 
saiiewsfca — Manteuflówna i Gorlo- 
fówria. wynik 1 tn. 1.6 seto, ustanowio
ny w dnu 29 września ub. r.

Polscy lekkoatleci zostali zapro
szeni do wzięcia udziału w III Masa- 
ryfcowych tirach, które wnym roku od 
będą sie w Pradze w dniach od 3—5 
czerwca (osłątiio odbyły się w Par
dubicach w r. 1931).

Program zawodów przedstawia się 
następująco: dla panów: biegi na 100. 
200. 400. 800. 1.500. 5.000 i 10.000. plot 
ki na 110 i 400 m. sztafety 4x100. 4x400 
5 800—400—200 — 100 tn. wszystkie 
cztery skoki i rzuty. Bieg maratoń
ski. chód na 5 kim.

Panie: bieg na 100 i 4x100. skok 
wwyż. rzut dyskiem i pchniecie tonią. 
Jak z powyższego programu widać, w 
raz e obesłania zawodów przez nas,

mogłyby nisze 'Panie zająć pierw.sze 
miejsca we wszystkich swych koniku 
rencjacłi.

rzy, którzyb.v mieli startować w poi-1 
sikich ringach, należeć do tej ki.

Z pośród pięściarzy berlińskich, któ-1 
■rzy 18 i 2o lutego startmia w Bydgosz
czy i Grudziądzu (Völker. Sonnenberg. 
Reckler. Neumann. Gehlhaar. Borket, 
Schulze. Schirmacher. Kammnsfci). ża
den nie należy do perwszej klasy nie
mieckiej. Najlepszy z nich to Oehi- 
haoir, który jednak w ubiegłym tygod
niu został wyeliminowany iuż w pier- 
wszęi kolejce mistrzostw Be dwa przez 
outsidera Obsita. Pozatem Neumann z 
Makabi jest n ezwykle utalentowanym ; 
juniorem, który przed tygodniem wy-1 
punktował w młstrzositwach według 
wszelkich zasad boksu mistrza Niemiec | 

_____ __ _______ ________ ___ Donnern, wyrokiem sędziów został jed 
sport bokserski kroczy znów sWe na nak pozbawiony zwycięstwa, co wy- 
przód, dowodzą tego ostatnie między- wołało niesłychany skandal pubTczno-. 
narodowe walki polskich pięściarzy, ści. Ciekawiej prezentują sie jeszcze 
Dlatego też muszą niemieccy bokse- Reckler. Borkert i Schirrmacher, (g).

ClHiord Sutter zdobył paoamerykań- 
sfcie mistrzostwo tennisowe w N. Or
leanie. b iąc w fiinale Lotta 6:4. 7:5. 3:6. 
6:2.

Asy lekkie) atletyki amerykańskiej 
startowały w hali Madison uzyskując 
następujące wynik': W biegu na 1 mi'1ę 
ang. zwyciężył CuhninRham w czasie 
4:13, przed Vendks 4:13.6 sek. (Szwe
cja). W skoku o tjczce zwyciężył 
Brown 427 ctm. W biegu na 800 nftr. 
Blake 1:56.6 sek. W skoku wwyż — 
Spitz 211.

Jim Corbett mistrz świata wszyst- 
kfcli wag w latadi 1892 — 1897 zrnarl 
przed paroma dniami w N. Jorku.

Berliński oflclalny organ „Boxsport“ 
piszę w ostatnim numerze: ..Polski

kie.1 ligi okręgowej. Kolejowern PW 
w którem hgowcv zwvc eżyłi dość la
rwo w stosunku 4:2 (2:0).

KATOWICE. 12.2. - Teł. wł - W 
niedizele odbyły sie dalsze rozyrywk 
z cyklu gier o puhar . Expressu llustro 
wamego“. Śląsk Świętochłowice — KS 
•N5 Katowce 0:0. KS Orzeł — KS Dab 
0:2 (0:1). Amartorćkl KS — Czarni. 
Chropaczów 1:2 (1:2): Pogoń. Nowy 
Bytom — Wawel. Nowa Wieś 4i3 
((3:3): KS Chorzów — 07 Siemiano
wice 7:3 (1:3).

Równeż w niedziele rozpoczął sie 
turnie) 11-tu drużyn. Odbyły s'e tozv 
rozgrywki: Iskra — KS Botków 7-1 
(3:1) Spairta — Siles'a. Łagiewniki 
2:4 (2:2): Odra — Orkan Wielka Dąb
rowa 3:1 (2:0).

Ze spotkań towarzyskich należy wy 
mienć: IFC — Slow a.n 5:0 (3-1); Na 
przód. Liiplnv — Slavia. Rudą 4:2 (?:01 
KS Diana — Pocztowe PW 1:1 (1-1): 
KS Rożdzień. Szop enice — KS Haller 
Wtelk-'e HaJdnk' 1-2 (OJ)

nie — możność zmierzenia swych 
sił z przypuszczalnym finalistą 
strefy europejskiej puharu Davisa. 
jest sportowo rratka nielada i przy 
niesie naszym graczom z pewnoś
cią duże korzyści.

Ale w maju czeka nas prawdopo
dobnie już i tak iedna porażka o- 
ficjalna z Rzesza w drugiej rundzie 
Puharu, (po ewentualnem zwycię
stwie nad Holand; \ To też 
z tych właśnie względów ramy 
spotkania berlińskiego powinny się 
ograniczyć do meczu klubowego 
czy towarzyskiego, w każdym ra
zie nie międzypaństwowego.

Przemawia za tern jeszcze ten 
argument, że jakeśmy podkreślili 
to na początku, gracze nasi na par
kiecie grać nie umieją i występ ich 
w hali berlińskie' musi wypaść nie
skończenie gorzej, niż na kortach 
ziemnych.

Wyprawa na Północ noża roz
czarowaniami co do wyników przy 
niosła jeszcze pewien niemiły ak
cent, tyczący sie strony organiza
cyjnej. Mianowicie na bankiecie w 
Sztokholmie dyrektor klubu A.J.K. 
o. Lmdblom podkreślił wyraźnie, że 
oficialny wynik meczu Legia — 
A.I.K. brzmi 4:1 dla A.I.K.. a nie, 
lak podaję prasa polska. 4:4.

Motywacja tego twierdzenia: że 
Drzedewszystkiem mecz był umó
wiony na pięć gier — 4 single, i 1 
dubl, a następnie — że Jędrzejow
ska nie jest członkinią Legji. jest 
tak logiczna i przekonywująca, iż 
niema co na ten temat dyskutować.

Oświadczenie to wygłoszone zo
stało oficjalnie na bankiecie, gdzie 
zwykle mówi sie same słodkie 
słówka i komplementy, to też nie 
watoimy że wysłuchanie go na
szym graczom z pewnością nie 
sprawiło przyjemności.

A jednak jesteśmy z takiego o- 
brotu rzeczy raczej zadowoleni. 
Uważamy bowiem, że należy raz 
wreszcie skończyć z jednorazowein 
orzvszvwamem zawodników do in
nych klubów. Jeśli na jakimś wy
stępie zagranicznym zespół kombi
nowany. lub reprezentację jakiegoś 
miasta, czy oonrostu drużynę klu
bowa przec’wmcv reklamują jako 
reorezentacie Polski, oburzamy się 
na to bez pardonu i z pełną zresztą 
doza słuszności.

Ale dlatego właśnie, nie chcąc 
być oko* w a ni. nie możemy 
wor-owadzać w błąd innych.

lei

Jot«

Piłka nożna
Delegację Ligi PZPN na walne zgro

madzenie PZPN stanow’ć beda‘ dr. Żo- 
ledzioowisk-. dr Obrubański. mż. Rosen

Na terenie Warszawy

Odoow edzi Redakcii
P. A. Land. — W-wa P. Brdnian 

dziękuje Panu za wyrazy uznania dla 
jego działalności publicystycznej.

P. Hilary M ol. — Łódź. Nie przy
puszczamy. by Marcłtrzycki uchylał 
sie od walki z Chmlelewsk m. Inte
resujące to spotkanie odbędzie się w 
ciągu najbliższych tygodni. Roli or
ganizatora nasze pismo podjąć się nic 
tnoże.

P. N. Heryng — W-wa. Skok wwyż 
wygrał w Los Angeles Mac Naughton 
(Kanada) 196 cm. B eg 5 kim. wy
grał Lehthien (Eta.) 14:30 sek. przed 
Hillem (USA) o pól metra. Billowi 
zaliczono identyczny czas.

P. J. M. Inicjatywa pańska jest

Rozgrywki kobiece w wice siatko
we, o zimowe mistrzostwo Warszawy 
już zostały zakończone. W ostatnim 
dniu Przyszłość (Włochy) przegrały 
tak z AZS. jak i z Polonia i zajęły o- 
statmie. trzecie miejsce. Pierwsze miej
sc zajęła bezkonktrrencyinie dnużyma 
AZS. od szeregu lat tnoiiopolizujac w 
swem ręku wszystkie oficjalne ty>io»ły 
tnildrzowske w Warszawie. Drugie 
m ejsce dostało się. jak zwytkłe. Polo
nii, która przewyższając wszystkie 
swe rywalki, niemal zawsze jednak 
musi uznać wyższość AZS. Oficjalna 
ipuinfcfacja przedstawia sie następująco: 
1) AZS 4 gry 8 pkt.. 2) Polonia 4 gry 
4 pkt., 3) Przyszłość 4 gry 0 plkr.

W daiUszynn ciągu gier meslk ch AZS 
pokonał Przyszłość 2:0. a Polonia — 
Warszawiankę 2.0, a Przyszłość 2:1. 
Prowadzi w tabeli AZS 12 pkt. przed 
Polania 10 iptot., Przyszłością i War
szawianką. YMCA wycofała się z roz
rywek.

Rozgrywki nrędzyoktręgowe o puhar 
odbędą się: kobiece 5 marca w War
szawie. a męskie 111 i 12 marca we 
Lwowie. Puharów brania: kobiecego— 

1 AZS. a męskiego — ŁKS.
Zawody bokserskie Makabi — Elek- 

I tryczność 10:6 rozegrane w sobotę 
I dni. 1 b, m. w Warszawie były bardzo 
tóteresufacę.

Kderowinicltwo Makabi w iprze.prowa 
dzonym miesiącu propagandy boksu 
zdołało zwerbować 130 nowych adep
tów sportu pięściarskiego i pod okiem 
wytowaWikowanyclt trenerów wyszko
liło kiiJtou dobrych bokserów, godnych 
następców Urkiiewicza. Birenzweiga. 
Andersa i inych gasnących „gwiazd" 

Zawodnicy Elektryczności wypadli 
■w meczu z Makabi słabiej niż na trój- 
imeczu rozegramym w ub. niedzielę.

Wyniki szczegółowe: W. musza: Bi 
retibaum (M) — Jastrzębsk (E). Bok-

grał bez wysiłku. W tei same] wadze 
ciekawe było spotkanie oom edzy Min 
tzem (M), a Bocianem (E). Pierwsze 
dwie rundy nie zwiastowały lelęslki Bo 
orana, k-tóry ambiinnie odpierał ataki 
przeciwnika. W trzeciej rundzie bokser 
Elektiryczjiości załamał się psychicz
nie pod naparem silnych ciosów Mim- 
tza (M). któiy też walkę wygrał.

W. lekka: Klaces (M)—Ziieliński (E). 
Klacesa śmiało można nazwać drugim 
Biirencwegem. Sposób walki, świetny 
repertuar ciosów, doskonałe lewe i pra 
we zapewniły już w drugiej rundzie 
zawodnikowi żydowskiemu zwycię
stwo. W tei samej wadze Winograd 
(M) zwyciężył Włodarskiego (E), któ
ry n’e posiada żadnego pojęcia o bok-

$iie.
W. pólśrednia: Rozenbaum (M) — 

Ktiiin (E). Częsta wymiana ciosów 
tinwała tylko do drugiej rundy, kiedy 
Kii hu przechodzi do ofensywy i wysy
ła Rozenbauma do deski do 9-ciu. Bok 
ser żydowski nie może jednak przyjść 
do sieb e. dyskontuje dużo ciosów i 
kończy mecz zupełnie wyczerpany.

W wadze średniej Neuding (M) wy
grywa przez tecbmczny k. o. w pierw
szej rundzie z Lipińskim (E) Poza koti 
kursem w wadze piórkowej Całka (E) 
wygrywa z Bielawskim. Sedz a w rin
gu P. Jan Zarzycki nie młal dobrego 
dnia. Stów kilka leszcze o sekundan
tach tych zawodów. Prócz oficjalnych 
sekundantów, stanęli oo obu rogach

stok, dr Wojakowskl. apl. Mosin i dr. 
Lugenburg

W składzie osobowym zarzadu P. Z. 
P. N. z a.'.da prawdopodobnie poważne 
zmiany wskutek opuszczenia Warsza
wy przez kilku dotychczasowych 
członków zarzadu. a przedewszystkiem 
przez wiceprezesów mir. Jachecia i 
Mailowa

W sprawie wstrzymywania zwolnień 
dla graczy zgłoszone sa ne walne zgro 
madzenie PZPN trzy wniioski. zarządu 
PZPN za dwuletnia karencja. KOZPN 
za trzyletnia i Ligi. Zarzad PZPN Jest 
'ednak skłonny poprzeć wniosek Li
gi. przewidujący niemożność grania w 
nowym klubie w ciągu roku w per- 

I wszej drużynie, a jedynie w rezerwo-

ringu P. St. Cendrowski z Elefctyrczno 
ści i Anders z Makabi i w sposób bar
dzo głośny podpowiadali swoim ..pu
pilom' sposób wałki, co Jest absolutnie 
sprzeczne z regulaminem. Wywołało 
to niesmak wśród w dzów.

Ping-pongiści Hasmonel (Lwów) go
ścili przez trzy dni w Warszawie, roz- .,™v.__ _____
erywając szereg zawodów międzykłu-1 wel, 
bowych i nie odnosząc, ani lednęj po-j piłkarska repr. robotnicza Polski w 
rażk.. Drużyna gości jest bardzo wy-, roku bieżącym rozegra niemal wszyst TnWiHAiMo no wrVTA^.niArtin ■»ncturrni* fVO t ____  _ _ i.i . _1_ _

Sport jako czynnik wychowania

r. J. 411. « . ........- ----------- ---- --- - - ;
nierealna Tych rzeczy nie można bu ser żydowski zarepremtowal się bodaj- 
dować na ofiarności publicznej Bu-|że najlepiej »pośród swoich kolegów, 
do we tak kosztownej inwestycji mo- Zawodn.k Elektryczności walczył z 
że podlać się bogaty klub lub tosty- sercem, ale bez zasłony, co skrzętnie 
tuciaoaństwowa. wykorzystał przeciwnik wygrywając

„Stały Czytelnik“. Z karykatury n e na butĄty...Stały Czytelnik --------- -
skorzystajny. Za słowa u-znattia dzie- 
k uiemv.

P. Maur. Głów. Inowrocław. Dobre 
zdjęcia zawsze chetnie zaureszczamy. 
Nadsyłanie, bez zobowiązań zwrotu.

P. Kat. Berg. Grudziądz. Za m lv list 
dz:ekuiemv nagroda wysłana bedz'e 
w tvch dniach.

P. .1. Lankosz. Lwów. Sprawozdaw
ca lwowsk tn jest od wielu lat p. N 
Sussennamt

W. kogucia. Dreiinan (M) — Starosz 
(E). Dremian spadit z formy i uległ 
StaToszow. który świetnie przepro
wadził walkę taktycznie szaditiiąc 
przeciwnika prawą, a puuk:uiac sifnym 
■i szybkim lewym sierpem. Wygrał za
służenie Starosz.

W. piórkowa: Mistrz zimowego 
pierwszego kroku bokserskiego Kowa
lewski (E) me miał godnego przeciw
nika w Krawieckim (M). z którym wv

Zaledwie kiilka lat temu sport w Pol 
sce stawiał pierwsze kroki. Kraków i 
Lwów posiadały kilka dobrydi druśyn 
piłki nożnej, na terene b. Krolestiwa 
Kongresowego było k lka klubów wio
ślarskich i foołaratóch. W porównaniu 
z państwami zachodu ilość ćwrczacych 
bvta u tras znikoma. . . ,

Od tego czasu zn»etr lo_ s e wtelc. 
Wzrosła ilość klubów, a rożnorodarosc 
'.rpraiw anycłi ćwiczeń obielą wszystk o 
dziedziny ogól-n.:c znanych sportów. 
Ilość ćwiczących to setki tysięcy iilw 
dzłeży. której zastępy pow.ększają sie 
stale, W tvch waronkach sport nie Jest 
iuż tvłfco zdrowa i godna polec en. a roz 
rywfcą. lecz stał sie poważnym czyntłi- 
k'cm w wychowaniu młodzieży.

Wiemy dobrze że istoieje ogromna 
t|cść klubów, które nie posiada]* trette 
na. urzadzet: higicnteznycli i sa pozba
wione opieki lekarskie). Opieka nad 
młodzieżą, która znajduje sie w tych 
klubach, pozostawia dużo do życzenia, 
ślad wydaje sie nam. że byłoby celo- 
wem aby któraś z wysokich instancji 
sportowych tiip. Państwowy instytut 
Wyoltowana Fizycznego wydała wśród 
•■raiych wydaiwnictw książeczkę, usta- 
lajaca zaisady prowa<d®en:a klubów, 
treningu, opieki nad młodzieżą. Trener 
nie pozwoli nigdy swemu pup:lowi na 
nadrrienne forsowane, niewłaściwy sy 
stem odżywiana, palenie tytoniu i u- 
trzrmywanie stosunków ptcfowych. O 
ile brak trenera-, „sportowiec“ nie dba 
o te zakazy, przyczem ujemne skutki 
ni» zawsze sie uwdwezniaja.

Z wykczcnydi orze zaas niebezpie-

czeństw. najpoważniejsze slega dzie
dziny życia płciowego. Regularny tre
ning osłabia popęd, nie mniej przeto 
w czasie sezonowych przerw w bt etun 
gu odporność na pokusy słabnie. Tym 
czasem tak pospolita choroba wene
ryczną może sportowca na zawsze wv 
kreślić z listy ćwiczących, n e mówiąc 
już o katastrofie całego życia przy 
medibalem leczeniu. W tych warun
kach w\xlatie sie niewlaściwem pomi- 
iame tego problemu fałsz vmem mitoz e 
uienn. NewatpTwie zadaniem opiek' 
nad młodzieżą, a zatem zadam'em kie
rownictwa klubów jest poinformowa
nie swych członków o niebeaweczeń- 
stwach chorób wenerycznych : o śród 
bach zapobiegawczych.

Wiedza profilaktyczna poczynią o- 
gromne postępy. Wprowadzony urzę
dowo do kilku armjl znany zagranica 
środek VETO jest tego dowodem. Dla 
sportowców pos-ada on też i tę war
tość. że dtzieki niesłychanej sile bakier 
jobójczej jest zalecamy przy wszyst
kich skaleczeniach, nie tylko zaś .lako 
środek ochronny przeciw wszelkim 
chorobom wenerycznym.

Polskie T owamzvstwo Eugeniczne, 
Państwowy Zakład H'gjenv i Instytut 
Farmakolotgiczny badały VETO i wy
raziły sie z nalwyższem uznaniem o 
tvm preparacie.
Społecznej 
zakładów 
stosowane 
sportowiec 
sie ochronić i zabezpieczyć swe zdro
wie.

Mtostersiwo Opieki 
opierając sie na ppitoi tych 
■naukowych zeawoliiło na 
go. Na skutek tego każdy 
ma możliwość skutecznie

■równana na wyróżnienie zasługuje nei 
lepsza ich ..rakieta“ Ehrlich.

Wyniki: Hasmonea — YMCA 5:2: 
Hasmonea — Reprezentacja klubów ży 
dowskich w Warszawie 3:2: Hasmo- 
nea — Hapoel 5:0. Hasmonea (Lwów)
— Hasmonea (W-wa) 5:0: Hasmonea— 
Reprezentacja klubów polskich, złożo
na z graczy AZSu i YMCA 3:2: Ha- 
smonea — Odrodzone 4.1: Hasmonea
— Ognisko 5:0; Hasmonea — Meno- 
ra 5:0 (a).

Mecz bokserski Świt — ZASS, roze
brany w hali sportowej Świtu, w nie
dzielę w Warsza w e przyniósł wynik 
remisowy 6:6. Wyniki poszczególne: 
W. musza: Szczygielski (Ś) bile Hal- 
bera (Z); w. kogucia: Wukowicz (Z) 
ulega Kowalskiemu II (S): w. piórko
wa: Goldberg II (Z) nokautuje w trze- 
efem starciu KotfAsfciego. W lekka: 
Goldberg I. (Z) zwycięża niespodzie
wanie Kowalskiego L; w wadze Po
średniej Świt zdobywa dwa punkty' 
walkowerem, wireszeie w wadze śre
dniej Lfcfitensztein (Z) awyeręża w | 
drugiej rundzie przez poddanie się Oo i 
diewskiego (Ś). (a.).

Inauguracja sezonu piłkarskiego w 
Warszawie byt mecz rozegrany na bo
isku Sfory w sobotę, dn. 11 b. m. po
między Gw azda i 1 Pułkiem Radjote- 
telegrafi-cznym.

Mecz zakończył się wysoka klęską 
mistrza Warszawy 0:4 (0.2), Śliskie, 
zaśnieżone boisko lepiej odpowiadało 
dobrze rozwiniętym fizsrzn e wojsko
wym, na których zresztą znać pewien 
trening piłkarski.

Gwiazda wystąpiłą w pełnym skła
dzie ze śąyfeżo uzyskanym Go'ber- 
giem I na obronie. Wolskowl z Heri- 
schem. byłym graczem Wawelu, a obe 

I cnie Polonii na środku napadu.
Pierwsze dwie bramki sa dziełem 

Herisclra. w tern jedna z rzutu wolne
go. Po przerwie dalsze dwie bramki 
uzyskuje dla wojskowych Kret. Gwia
zda od czasu do czasu iniciuje bez
płodne wypady lewa stronę ataku. Sę- 
dzowat dobrze p Glinka.

Samison — Hapoel 6:1 (3:1). m. a.).

kie mecze z cyklu gier o mistrzostwo 
Europy Oto kalendarzyk rozgry
wek: Dąbrową Górnicza 17 kwtptoia 
r h mecz Polska — Czechosłowacja; 
18 czerwca w Katowicach mecz rewąn 
żowy z Niemcam : 17 lipca r. b, w Cie 
pldcach (Czechy) rewanż z Czehosło- 
wacją, a we wrześniu z Węgrami. Mc 
cze z Austria dojdą do stoliku w maju 
r. b. (a)

Referendum L'9i
Zarzad Ligi rozesłał do klubów re

ferendum w sprawie dyrektyw delega 
cji na walne zgromadzenie PZPN w 
związku ze zgłoszonym przez zarząd 
PZPN wnioskiem, proponuiacyun spa
dek w ciągu roku diwy k+ubów- Za
pytania zarządu Ligi ida W trzech kie 
runkach: czy opowiedzieć s-ję stanow
czo przeciwko wimoskowi zarządu P. 
Z. P. N. nawet w wypadku, gdyby de- 
cyzóa ta miała wywołać rozłam, czy 
podiporza^kowąć sie uchwałom walne
go zgromadzenia, czy wreszcie zgłosić 
kompromisowe wnioski.

Kompromisowe wnoski sa dwa. Je
den przewiduje, rozegranie kwalinka- 
cyjnycłi spotkań mlędzt dwoma oslait- 
tiiemi kluba”!’’ Ijgowemi I dworna per- 
wszeml w ki A. a drugi dojście do 
grupy sześciu ostatnich klubów ligo
wych. grających w drogie' cześc' roz 
gry wek o spadek leszcze dwu kłubó" 
kl. A I stworzenie w ten sposób gru
py ośmńu klubów. Ten jrug pro’ekt 
>e»t trudny do areałizowauwa z tego 
względu, że w momencie gry zaczy
nać się będzie druga cześć m»’rzo*tw 
ligowych, t j. w sierpniu, wyłonienie 
miistrza i wicemistrza ki A jest nlc- 
możbwe,

Z drug ei jednak strony w razie u- 
sutniwra tei przeszkódv stwarza się 
możliwości wejścia do Ligi dla obu 
klubów ki.' A i nawet w wypadku po
zostania przez kluby te w kl. A. roz
grywała one 14 spotkań z klubami li
gowemu co zaspakaja cześc'owo fch 
żadania
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Hokej pod lupą
Podzwonne turnieju krynickiego. Przyczyny Kalejdoskopu niespodzianeK, Radykalny środek ratunkowy

Krynlca, w lutym.
Jeszcze par<? dni temu cieszy

liśmy się meczami hokejowemi; 
dla jednych były tylko zapeł
nieniem czasu urlopowego i 
miejscem tak dobrem na rendez 
vous lu'b dancingi, dla innych — 
widowiskiem sportowem, pasjo- 
nującem i zagadkowem w koń
cowym efekcie.

Dziiś na miejscu pozostały tyl- 
I JiC „niedobitki“ wielu drużyn, 

tworzące obóz kondycyjny 
przed hokejowemi mistrzostwa* 
mi świata w Pradze Czeskiej- 
.Trenują, spacerują, tańczą. Po
wadzą długie fachowe rozm

Europie, oraz wzdłuż 1 wszerz 
Al,|eszczć dziś gdzieniegdzie na 
„arkanach, na drzewach przy
drożnych i słupach reklamowych 
wiszą resztki afiszów, nadszarp 
niętych przez „zimowe de
szcze“, wabiąc oczy przechod
nia „turniejem 7 czołowych dru
żyn“ o mistrzostwo Polski. 
■Przerwany w połowic turniej 
ten tiie wyłonił taik nie
cierpliwie oczekiwanego mi
strza; ale temniemnicj dał pole 
do obserwacyj i . wyciągnięcia 
wniosków całkowicie skonkre
tyzowanych.

Nie chcemy się dopatrywać w 
afiszach, reklamujących mistrzo 
stwa, złej woli PZHL, który 
pompatycznie określił drużyny, 
biorące udział w turnieju jako 
„czołowe“. Takich naprawdę nie 
było, mimo żc zostały one wy
łonione w' ciężkiej młócce mi
strzostw okręgowych, nieraz 
po dodatkowych meczach elimi
nacyjnych.

Skąd więc ta rozbieżność: te
go co jest i tego co powinno 
być? Mamy wrażenie, żc tkwi 
ona w dzisiejszej strukturze na
szych drużyn: nie przedstawia
ją one sobą skonsolidowanej 
wewnętrznie maszyny, w której 
wszystkie tryby — pracując 
jownonrernie —. zazębiają... się 
z sobą harmonijnie, bez zgrzy
tów i nagłych wstrząsów, dążąc 
do dania z siebie maksymalnego 
efektu.

Drużyny nasze w istocie za- 
" dzięczają swc zwycięstwa 1 
opłakują klęski, zmieniające się 
między sobą z kinematograficz
ną szybkością — tylko dlatego, 
że opierają Swój byt na je(jnost- 
kacn. Przerastających poziom 
Saiaîvch btardzo dużą g,0W<? ' 
wîstarSv ca,ej druż'rn,c> 
orront y’/-by taki świeżo u- 

P n fDv< S • był niedvspono- 
-, drużS”e badź Psvchicz- 

1 rótnie ’’ ś? •Illc istnieje; i odwrotnie — swietnc samoDoezu- 
rje przewodnika ->. • • u _______ 4 zmienia cały

Nowa fala ęrypy 
grozi kratowi!

nRK,po»Uni»i»l sobie r'P"'it 'h«roby? Któ* 

. , . . ‘' °»>rotnlej-
Zaltosujcl* do tego

Wlado’1’0» *e drobnc’ nlewidor;ilanow‘enia’ 
vipelki, , ‘"°ry *"* ?!• oka
k,i»c lub ktebahe. przenoszą z.jT1«, ka- 
y? zdrowych, wnlk.j« prW/^l n, lu. 
«»rdto do ustroju. W tem inicjsr ’1*’, nos i 

rozpoczęć »keje obronn,.
. .A celu nadaj« Sie zalecane prze, d0 
U|! nlki Panflavln, które posiadaj, Luk,riy 
paStZla odkatajaca I które nisz«,""'’'»^- 

i. iuz *• ustach I jamie ra’rd ’na)du_ 
l*?* ranini zdołają wywołać 
bakterje. 0 godzinę rozpuszczonych b*' 

rutfrt ‘hr°ni prz'd RryM- po-

zespół nie do poznaoi3c‘^ętktoh Jest to zresztą los wszys kich 
zespołów, opartych na solistach, 

bartof w™,k°-
w^hrl7U^Pnaktarv1bunach krytiic- 
kicShCi obiektywnie obserwując 

e,vśtkie drużyny — zgady- 
się niemal intuicyjnie, jak 

będzie drużyna grała, patrząc 
„a primabalerinę danego ze
społu. Ten stan drużyn polskich 
w' chwili obecnej podkreślamy, 
bo uważamy, że jest on bardzo 
groźny i wymagający przemy
ślanej kuracji.

Genezę narodzin tych indywi
dualności łatwo ustalić: są nią 
długie rozjazdy reprezentacji, a 
więc zlepku graczy z najprze
różniejszych klubów — po lodo
wiskach Europy i Ameryki. 
Mniej lub bardziej pojętni, ma
jąc do dyspozycji żywe modele 
najwyższej klasy hokejowej — 
przesiąkli ich stylem, sposobem 
gry i zachowania się. 1 to jest 
pierwsza — dodatnia — strona 
medalu.

Ale, powróciwszy do swych 
klubów, gracze ci zostali zde
klasowani w wartości bez
względnej i względnej; nie zna
leźli odpowiednich kontrpartne; 
rów, nie znaleźli zrozumienia i 
odczucia. Zginęli w masie, bar
dzo słabo ją uszlachetniając. Do 
wiedli z jednej strony, że sztucz 
ną hodowlą, prowadzoną poza 
krajem możemy się dorobić w 
szybkim czasie; ale dowiedli 
jednocześnie, że rozwojowi 
wwyż w tych waruinkach nie 
może towarzyszyć proporcjonal 
ny pochód wszerz.

A wtedy pozostaje nierozwią
zane zagadnienie stopniowego 
wycofywania materiału ludz
kiego już zużytego i zastępowa
nia go nowym: proces narasta-

Ze świata
Następne mistrzostwa FIS. uchwa

lił międzynarodowy kongres narciarski 
powierzyć Szwecji i Szwajcarii. Pierw 
»za zorganizuje t. ziw. klasywny pro
gram (18 klm„ skoki. 50 kilm.. sztafeto), 
a dirnga biegi zjarzdowe i slalomy.

Leicester City pokonał w meczu o 
mistrzostwo Aston Villa 3:0. Jak wia
domo klub zwyc eski uległ n edawtio i 
to zdecydowanie Rapidowi 1:3 Swiad- 
ozy to wymownie o Waisie piłkarzy au
striackich.

Budapeszt — Helsinki 8:8. Dragi wy
stęp P eśc:arzv wegersfofcii w Finlandii 
nic przrtrósł im rehab iii tael i. gdvż wv 
nik bvf remisowy. Punkty zdobyli: Ku- 
btovi. Enekes Fogos i Kóresi.

Sensacla Cannes była porażka dubla 
pań Aussem - R.ran który w fmałe 
turnieiu u'egl Parze Thomas — Durkę 
3-6 6-3 4’6. Dubla pąriow wygrali Ro
gers i’Brugnon bijać Aeschl mama i Lo- 
tama w 5 setach.

Tilden iest zdania, że Mai europeKk. 
Puharu Davsa rozegra vc m ędzv An-

SS Se r«“ « 7XS
T oX”aj.k“

teriaJ norówłiawczy.
Austria pokonała MeKfl órv r£). 

lazdv szvbWei na 3 dvstan-
zcgr?«io w W :edo u. B eg a o trzeCh 
se (500. 1.500 i 5.000 iW.)^ 
lvżw'arzv w każdrm.
stria stosunkom 457:40/ o*’- ęioOS

M’strzvnl świata w 4
została pokonana przez Sm’d 
setach podczas tneczu Węgry 
ohv 18:11 w Pradze. 

nia nowych sil — postępując po 
wolniej od „wykańczania się“ 
starych musi wreszcie doprowa 
dzić do tragedji w postaci bra
ku względnie dużej liczby kan
dydatów do reprezentacji, na
prawdę godnych tego zaszczy
tu. I wtedy trzeba obracać się 
w malem. bardzo malem kółku 
ciągle tych samych zawodni
ków.

Jaka jest rada w tym stanie 
rzeczy? Należy — naszein zda
niem — zrezygnować z górno
lotnych a fałszywych ambicyj 
zbytniej ekspansji nazewnątrz 
drużyn kombinowanych, pchać 
natomiast całą silą i wszystkie- 
mi dopuszczalnemi środkami 
drużyny klubowe zagranicę, or
ganizować turnieje i tą drogą 
podciągać szarą masę do czoła.

Wtedy nie spotkamy tego zja
wiska. jakie rzucało sie na mi
strzostwach Polski ze szczegól
ną wyrazistością: że prawie zu
pełnie nie zmieniano, nie dawa
no odpocząć tym najlepszym; 
„zarzynano“ ich z premedyta
cją. nie oglądając się na najbliż
sze jutro. Mimowoli chciało się

Dwa zwycięstwa Skody w Łodzi
BoKserzy warszawscy gromią Zjednoczone 10:4 i Geyera 8:4

ŁÓDŹ, 12.2. — Tel. wł. — Ze
spół bokserski warszawskiej Sko
dy walczył w sobotę i w niedzielę 
w Łodzi, wygrywając oba mecze 
w wysokim stosunku. Pierwszego 
dnia warszawianie rozgromili dru
żynę Zjednoczonych w stosunku 
10:4, przyczem w dwu wypadkach 
zostali oni jeszcze poważnie skrzy
wdzeni przez sędziów, gdyż Matu
szewski i Cyran mieli swoje watki 
wyraźnie wygrane.

W niedzielę Skoda pokonała dru 
żynę Gayera w stosunku 8:4. W 
przeciwieństwie do pierwszego 
dnia wyniki niedzielne są wyjątko
wo sprawiedliwe i odzwierciadlają 
stosunek walczących drużyn.

W wadze pierwszej Skoda wy
grywa oba spotkania. Z rezerwo
wym Kasnią (Zjedn.), który zastę
pował chorego Brzęczka, załatwił 
się szybko, wygrywając w pier
wszej rundzie przez k. o. Następ
nie z Wojciechowskim (Gayer) wy
grał wyraźnie na punkty, mając 
przez trzy starcia wybitną przewa- 
gę.

W wadze drugiej Michalak 
(Zjedn.) prowadzi przez dwie ter
cje wyrównana walkę z Kukieł w 
trzeciej rozcina mu oko, uniemo-

Przygotowania piłkarzy łódzkich do 
sezonu sa w pełni. Donosiliśmy j-jż o 
zamierzonym powroce Królewieckie
go z Warszawianki do rodzimego klu
bu ŁTSO który pozaitem wzbogać’ sie 
o świetnego obrońcę Triebla. wracają
cego z Rzeszowa w pierwszych dn ach 
marca Umon-Touring wzbogacił sie o 
dobrego bramkarza Czvżvkowskiego

‘(Ç

Motocykle światowej stawy

Norton 
modele 1933 
„MO1OR TtłPDING“ 

// bp. z o o. WARSZAWA
' KREDYTOWA 2-4. Tel. 238 08

ŻĄDAJCIE PrfUSPEKIOW!

wołać „o ochronę pracy“, o roz 
ciągnięcie ustaw obowiązują
cych na tych hokejowych nie
wolników.

I jeszcze jedno: sposób gry i 
taktyka drużyn... Że wszystkie 
drużyny, biorące udział w mi
strzostwie, są mniejwięcej jed
nej wartości — wiedzieli wszy
scy: publiczność, organizatorzy 
i sami zawodnicy. Każdy więc 
mógł pretendować do tytułu; 
grano w rezultacie bardzo ostro 
żnie, ostrożnie aż do znudzenia.
Rozumiemy, że taki turniej gra 

się o każdy punkt, o każdą bram 
kę; nie wymagamy romantyz
mu i donkiszoterji. Ale drużyny 
jeszcze przed wyjściem na lód. 
były nastawione nie na grę o- 
fctTzywną. ale na obronę. Jeżeli' 
wystarczał remis — mieliśmy 
45 minut gry otwartej, ale to
czącej się zdała od obu bramek; 
jeżeli wymagane było zwycię
stwo — strzelano jedyną bram
kę, i murowano zawzięcie.

Był to typowy strach przed 
wynikiem; ale strach nie bez- ] 
ładny, miotający się na wszyst- i 
kiię strony, lecz strach opanowa- I

ny, zimny, przemyślany, ujęty 
w karby taktyki ad hoc s.two- 
rzonej.

Czy w tych warunkach — 
gry mogły być szkolą doskoną- 
lenia, nauki i treningu, którego 
tak brak naszym drużynom? 
Nie. W konsekwencji tego z 
każdą obcą, mocna drużyną ino 
żerny wyjść ze „szlachetna“ po
rażką. ale nigdy z przekonywu-

męwujzn. Ш

VETO 
VETO 

.VETO 
Öf VETO1 VETO 

VETO

ł/ГТЛУ « 4r<br«tMm, matUawjm op>kow,«iu wulkoscl aiboi» v 
V E, I W karabinu. Oo мЬуеч we wsiystkicb aptekach i erojerjach.

Ж f ГТЛ 'toitolo ibadaM pMt najroakomttsłych uczonych I zyskało uznaje na eatym świecie, pnyeiti* 
V EL I V zostało urłfdowo wprowadzona do wielu armij
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źliwiając dalsze prowadzenie wal
ki. W niedzielę Krumm (Gayer) 
otwiera warszawianinowi ranę, ta 
mocno krwawi, i po dwu starciach 
walka zostaje przerwana na sku
tek decyzji lekarza.

W wadze trzeciej w sobotę wal
czył Matuszewski (Skoda) przeciw 
Staniewskicmu (Zjedn.). Przez 
wszystkie trzy rundy miał on 
przewagę faktyczną i częściej tra
fiał. To też ogłoszony wynik re
misowy krzywdzi bardzo Matu
szewskiego.

W niedzielę Matuszewski zapre
zentował bogaty repertuar ciosów 
i miał przez trzy rundy przewagę 
nad Gawinem (Gayer). wygrywa
jąc w ładnym stylu.

W wadze czwartej skrzywdzono 
w sobotę Cyranika w walce z Mar
czewskim (Zjedn.). Walka ta była 
bardzo zażarta. Przewagę miał 
Cyranek. Marczewski wniósł do 
walki tylko wytrzymałość, a to je
szcze za mało na remis, który krzv 
wdzi gościa. W niedzielę Cyranak 
odniósł w pełni zasłużone zwycię
stwo nad bezmyślnie walczącym 
Woźniakiewiczem (G.).

W wadze piątej Bąkowski (Sko- 
I_____________________________ I
IObydwaj rywale znajdowali się w~sła 

nery (192 klg.) nie posiadały dosta
tecznej słły. Mecz rozstrzygnął lewy 
prosty w żołądek. Schaaf upadł 1 n»e- 
ryl'ko został wyliczony odraza, lecz po 1 
paru minutach nie tnógj odzyskać przy i 
tomnośc. Okazało się. że padając, tira 
fil głową w kant ringu i doznał poważ 
nej kontuzji

Kid Tunero stal się po zwycię
stwach nad Thłlein i Niwamem naj- 

I bardziej pożądanym gościem ringów 
europejskeh. W dniu 20-ym lutego od 
będzie się też w Paryżu jego mecz z 
Nekolnym. co da nam możność pośred 
nich porównań z Ranem

Menażer Kubańczyka twierdzi, że 
pupil jego nie przegrał w karierze 
swej ani jednej* walki, natomiast zre
misował z Andersonem i Aro.

Rausch I Pilnenberg wygrali „six 
days“ we Frankfurcie o rundę przed 
para Schön—Tietz i o dwie rundy 
przed Ehmer — Rieger..

16, 17 I 18 marca rozegrany zosta-

da) wygrywa z Kaszyńskim 
(Zjedn.) w drugiej rundzie przez 
techniczny k. o. i z cięższym o ka- 
tegorję od siebie Lipcem (Gayer), 
po bardzo ładnym przebiegu walki.

W wadze średniej w sobotę Sko
da zdobyła dwa punkty bez walki. 
Pozaprogramowe spotkanie Sewe- 
ryniaka ze Stahlem II (IKP) przy
niosło po niezwykle zażartym prze 
biegu wyniik nierozstrzygnięty. Se- 
weryniak pracował wybitnie nad 
paraliżowaniem półdystansu prze
ciwnika. walczuł przytem nieład
nie. i doznał kontuzji oka.

W niedzielę rnusiał mistrz Polski 
połknąć gorzką pigułkę, przegrywa 
jąc z cięższym od siebie Majerem 
(Gayer). który mu zaraz na po
czątku otworzył ranę i przez dwie 
pierwsze rundy przeważał. W trze 
ciei rundzie walka była równa.

W wadze siódmej. Antczak (Sko 
da) przez dwie rundy robił z By- 

Zagranica w paru wierszach
Camera znokautował w 13-ej ruu- tnie w Duilvrçh doroczny mecz tenoiso 

dzie niedawnego pogromcę Poredy — " 
Ernie Schaafa. Walka odbyła się w N. 
Jortui wobec 20 tys ęcy widzów. Se
kundantem pokonanego był Sharkey.

:vruyM**OJ lywa'iv 'n
który otrzymaj zwolnienie z Widzewa, i bej formie, specjalnie zaś ciosy Car- 
Duczrński. środkowy pomocnik O-ka- 
nu. po dłuższej przerwie znów sie u- 
nu. tej drużynie. natom ast o- 
trzymal zwolnienie Owczarek Ha- 
kcah pozyskał Ootótałera z Warsza wy 
! zapćWń l sobie Ehrenberga i Presse
ra, którzy już w klubie łódzkm wy
stępowali.

jącem zwycięstwem.
Nie wymieniamy drużyn, arn 

zawodników. Ci co byli na za
wodach (publiczność) i co grali, 
porozdzielają te uwagi pod wła- 
ściwemi adresami.

Adresat się zawsze znajdzie* 
adresat jest znany; jest nim każ
da z siedmiu drużyn, biorących 
udział w turnieju o mistrzostwo.

K. Fr.

raberpitery cl« przed Użd| ebpfPbj 
weneryczny 
test tnakomitym środkiem odkaii||«_ 
cym puy skaiaeatmaeh.
iett bezbarwni ńie plami cleW 
i bielimy.
jest łatwa w wżyciu — Rit wywołuj* 
palenia.
jest najpraktyćmlejsre l takonto«; 
rtncy|ne w skutecmotel.
test najtańszym i oajdoikoRpliryw 
Środkiem ochronnym.

strym (Zjedli.) co chciał i wygrał 
przez k. o.

Pozatetn odbyły się trzy walki 
nadprogramowe, z których w wa
dze trzeciej Kowalski (IKP) nieza- 
slużenie wygrał z Zielińskim 
(Zjedn.). Doskonały Wiesław (So
kół) pokonał Zająca (Gayer). W 
wadze czwartej Skrobek (Strzelec) 
zmusił mistrza pierwszego kroku 
Olejnika (Gayer) do poddania się.

Oba mecze odbyły się przy wy
przedanej widowni. Na obu był też 
obecny menażer z Paryża, Szydło, 
który zwrócił uwagę na doskonały 
materiał, jakim rozporządza ama
torski boks polski. W pierwszym 
rzędzie podobali się Szydle zawód 
nicy. Су галек, Matuszewski, Bu
kowski- i mało dotąd znany Wie
sław z Sokoła.

Sędziowanie w pierwszym dniu 
zarówno w ringu jak na punkty 
fatalne.

wy Paryż — Londyn. Z każdej stro- 
ny wystąpi po 10 najlepszych rakiet.

Anglia zgłosiła do miedz ynaoodowc- 
go zw. hokejowego wtrosek o zmianę 
czas«u trwania meczów z 3 x 15 m m. na 
3 x 20 min. Pozaitem AngFcy słuszni' e 
uważała, że 4i ratalni gracze nowaii 
bvć wykluczani z boiska do końca me
czu a nie na parę m nut.

Łotewska reprezentacja hokejowa na 
mistrzostwa świata w Pradze gościa 
w W edota 1 uległa tu 0:2 klubowej d>rtt 
żym e W.W.E.

Arsenał prowadzi w tabeli 1-e.j ligi 
angielskiej o 2 pkt. przed Schęff ełd 
Wednesdey. który pobił w czwartek 
Leeds Unitęd 2:0. Astom Willa sipadła 
przez to na 3-c;e miejsce.

Nlcholson. piłkarski klub I-ai ligi an- 
strlack ej zmienił nazwę na ..FussbaJł- 
klub Wien".
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Idealne 
ostrze 
do golenia

H. SUWALSKI

Lotem bumerangu
Jak czulą strunę 1 1 r«^"^ zawodów.

Poruszyliśmy list je- k1órycłl od lat już przywykliśmy

-■'rawy P(»lu-
cltaómy jego arRlinwniiac.i-

Kraków, du. 
Szamowma Redakcjo!

Ogłoszeniem listu p. Zdzisława Mo- 
*5 ki w „Przeglądzie Sportowym“ óa,a 
^zanowma Redafoofa nam, licznym r2®" 
Sz°m narciarzy mez^zeszonych, a 
11',e"naienMrKZO|nych w -różne sprawy 
'Voia kimbowego. na ciaK|e
^tarzające się i Palące pj taiue: dla 

pi-0 Motyka nie startuje?
wiemy, że dyskwaUfikaoja 

,nrłj 'l,ż się skończyła. Ową, wspo- 
s'wego czasu naganę k]ubu 

;,(-a a<j Irwa^ za wy^tarcza- 
° 8U3ebiego usunięcia tego nar- 

',a z fet zawodników i sprawozdań

w 
to 
na

Nie znamy Panów z Zarządu „K. S. 
Wisła" w Zakopanem, prócz Jednego 

pułk Wagnera, niezmordowanego 
pracownika tego klubu i przez wszyst 
kich narciarzy hrbanego przyjaciela i 
opiekuna młodzieży - ale tego chłopca 
znamy wszyscy. Narciarze i nienar- 
ciarze.

₽ierwts«yx* miejscach.
Od początku sezonu narcarskiego 

niejeden z nas pilnie przegląda! już te 
artykuły i sprawozdania. Niejeden z 
nas był zaciekawiony j aa nbrygowany, 
że o zawodrrriku tym, jakby się wszy
scy siprzys ęgli, nigdzie n:e znajduje 
.najtimejszej wzmiaoki j różnie to so
bie tłumaczył.

Czyż ten „koń wyścigowy namcśar- 
stwa polskiego , jak słusznie i dow
cipnie sam sńebie nazwał Motyka w 
ostatnim Liście, wyprzągt się tak na
gle? Czyżby te doskonałe nogi i to 
serce, które Konie! Makuszyński 
taik pięknie nazwał „sercem, które tyl
ko zwycięża“, skończyło się talk nie- 
spc.Jzlewane' — na skutek jednej dy
skwalifikacji ?

Ileż to razy bowiem, prócz trasy 
rdkfM widzieliśmy go, przebie- 

Ja£ćego ul** w spodeńkach lekkoatle 
„и Uszach okrężnych w Krakowie.

Katowfc, Lodzi. Warszawy, czy Lwo- 
K 1 k«,>t ze startu ze swym
w-a wybi g • . , em a na mecie
przekornym uśmiechem- ® 
był zawrze jednym z pierwszych.

cół ее zatem stało. naK,c
Ji £|»Л 1« «Wb, «»«=« »’» 

zawisł groźny miecz?
Skoro został przed rokiem zdyskwa 

Hfjkowaay rnusiał oczywiśoe zawiną 
*JX iób. Może napisy 
artykule o p. Wojmewlczu ooś. czego 
nie miał prawa P**0- "^^a w
dużo, może forma była kary My 
oczach władz sportowych. •

kara całorocznej prawie dyskwalifika
cji dla tego ambitnego, rozmiłowanego 
w swoim sporcie, ofarnego zawodni
ka nie jest już karą dostateczną?

My Polacy mamy wogóle talent do 
bezceremonialnego usuwania tych, któ 
rzy komuś z „wielkich“, w jakiś s.po- 
sób nie odpowiadają. W sporcie w 
ostatnich latach obserwujemy to samo.

Prędko uwinęliśmy s:ę z Petkiewi- 
czem. Tak prędko, że nawet nikt wie 
wie dobrze, co ten człowiek teraz robi 
i gdzie jest. Wynosiliśmy go pod nie 
biosa po to, by po torórkm czasie zni-k 
nął z naszej widowni. A przecież był 
to jeden z najlepszych biegaczy Eu
ropy.

Kluby nasze, czy zarządy klubów, lu 
bią rnieć po jednym bogu w myśl przy 
kazań „nie będziesz miał bogów in
nych przedemną“. Szkoda tylko, że 
już do sztafety trzeba kilku biegaczy, 
a do każdej konkurencji po jednym 
przynajmniej specjaliście.

Dla każdego obiektywnego obserwa 
tora widocznem jest z daleka, aż nad
to dobrze, że kluby nasze nie dorosły 
zupełnie do tej pięknej cnoty sporto-

we], którą Anglicy zow ą „fair play“. 
Nie umieją pielęgnować wśród swych 
członków zdrowego i racjonalnego 
współzawodnictwa. Faworyzuje się 
jednych na niekorzyść tych. którzy 
nie są tak łatwi do prowadzenia.

I czyż nikomu z tych Panów nie 
przyjdę e na myśl to, że społeczeństwo 
nie jest przecie tak naiwne, żeby tego 
n-e wdeieć?

Znany miłośnik narciarstwa p. Rafał 
Malczewski, w jednym ze swych felie
tonów piszę o procesie poskromiona 
bezkarności niesfornych gwiazdorów 
klubowych. Nam stojącym zdała, wy 
daje się Jednak, że ich bezkarność, spo 
wodowana Jest w dużej mierze różne- 
mi nietaktami, błędami i zupełnym bra 
kiem podstaw moralnych u wielu człon 
ków niektórych zarządów klubowych 
do kierowania młodzieżą.

Czy n.e dobrzeby było ów proces 
итога łniatńa zacząć przedewszyst- 
kiem od głów?

Dlaczegóż wymagamy najpierw do
brego wychowania od zawodników, 
'koro kierownikom go brak?

Pozatem musimy od nich wymagać

jeszcze i innych walorów, które do 
prowadzenia tirudmych indywidualności 
wybitnych zawodników są konieczne.

Nie jesteśmy Spartą Nie mamy 
sposobów, a<r»i środków na opiekowa
nie śę | kierowanie od najwcześniej
szej młodości temi. którzy dla swych 
fizycznych wyjątkowych warunków 
mogą w przyszłości zbierać laury na 
arenach świata dla barw naszego na
rodu. Wszystko u nas Jest dorywcze, 
w powijakach i biedne.

Ale chyba nas stać jednak na tych 
kHkunastu, czy kilkudzies eciu takiow 
nych, kulturalnych, uczciwych ludzi, o 
sercu miluiącem młodzież, i życie spor 
towe, a potrzebnych na kierowników 
tych kilku klubów sportowych, które 
Pracują na tern połu dla stawy imienia 
polskiego.

To. co się teraz dzieje obecnie wska 
zuie niezbicie, że ludzie d są zamało 
silni, aby być sprawiedliwymi, zamało 
mądrzy, aby umieli pobłażać. A 
wszystko to przynosi nam niesłychaną 
szkodę na polu mledzynarodowem. cze 
?o ciągle zbieramy dowody.

Niezrzcszony narciarz.
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Turniej techniki nart
Austriacy i Szwatcarzy triumfują w Kombinacii biegu zjazdowego i slalomu

Innsbruck, 9 lutego. Dziś zakoń
czyła się część alpejska zawodów 
FIS. — zjazd i słałom. Niestety, nie 
braliśmy w niej udziału, mimo do
brych początkowo chęci., choć Bro
nek Czech i St. Marusarz mieli, je
żeli nie szanse na dobre miejsce, to 
przedewszystkiem na nauczenie się 
czegoś i porównanie swych sił.

Za następnym razem za naukę— 
wyjazd do Austrji czy Szwajcarii 
bedzie trzeba dużo płacić. A nale
ży się z tein pogodzić, że biegi zja
zdowe mimo ich cyrkowego cha
rakteru zdobywają sobie prawo o- 
bywatelstwa i zostały już oficjalnie 
u <nane przez prezesa FIS. płk. 
Hohnąuista w jego mowie na przy 
jęciu delegacyj. co zostało nadto za 
akcentowane przez pierwszy u- 
dział Szweda — Hedjersona w bie- 
bu i slalomie. (Zajął on coprawda 
dopiero 41-sze miejsce).

Nie możemy przytem stać na 
konserwatywnem stanowisku Nor
wegów, którzy odrzucają wszelkie 
modyfikacje formuł narciarskich, 
gdyż jesteśmy na to za słabi.

Norwegowie, królowie nart, mo
gą sobie pozwolić na protest nawet 
tak dobitny, jak absencja w zawo
dach F. I. S. spowodowana, jak wia 
domo, właśnie ęficjalnem uznaniem 
zjazdu przez F. 1. S.. oraz formułą 
amatorską, przyjętą przez Związek 
narciarski.

Pozatem kombinacji w tej formie, 
jaka zobaczyliśmy tu w Innsbru- 
cku, nie można odmówić wielu ra- 
cyj bytu. Kształci ona technikę • i 
opanowanie szybkości, jak nic in
nego. Pokonanie 1000 mtr. różni
cy wzniesień w czasie 5 minut, w 
tempie przeciętnem koło 60 kim. na 
godz. jest wyczynem nielada. Uzu
pełnia znakomicie te konkurencje— 
sprawdzia nsiły nóg i ..stehvermoe 
gen“ — slalom, klasyczny i nie
zrównany egzamin techniki.

Dzisiejszy slalom wytyczony w 
nocy przez Schneidera na stoku 
szczytu Hafelekar (2334 m.), miał 
różnicy wzniesień 180 mtr. i zaopa 
trzony był w 23 bramki, które trze
ba było przebyć początkowo zupeł 
nie poziomo potem coraz stromiej, 
a wreszcie — paroma krótkiemu, 
zmiteniającemi szybko kierunek 
szu samu

Decydowała tu już tylko techni
ka narciarska; zobaczyliśmy zna
komite jej próby, Półciągnione kri- 
stsjanje, w których zawodnik nie 
tracił zupełnie szybkości — to by
ły szczyty tej techniki. Płynność 
ruchów takiego zwycięzcy Seelosa, 
była wprost nieprawdopodobna. 
Nawet poprawnie, ale nie idealnie 
wykonany zwrot, zahamowanie 
przy łuku, lub kristjanji skazywało 
na zagładę: upadek czy wogóle o- 
minięcie bramki.

Widzieliśmy parę klasycznych 
parcoursów; austrjaka Seelosa. 
najpiękniejszego stylisty slalomu, 
który jechał bardzo nisko, swemi 
zwrotami, robionemi tylko zama
chem ciała, kreśląc na śniegu ideal
ne wprost łuki, oraz Fairrcra, króla 
szkoły szwajcarskiej. Słynny Lati- 
tscher nadrabiał pewne hamowanie 
przy zwrotach smarowaniem nart. 
Steuri i Feuz, Wołgang i Pfeifer 
minimalnie tylko ustępowali swym 
ziomkom. Zogg i Hauser, faworyci 
do kombinacji mieli pecha. Na p<>-

»z*

ofiara

jeszcże

waüki z woda i z błotem.

„KĄPIELE F. I. S. W INNSBRUCKU.
Migawki z narciarskich mistrzostw Europy, n*a których więcej było 
wody, niż śniegu. U góry na lewo — oryginalna kapela tyrolska, 
przygrywająca na mecie; obok — Utterstroem, najlepszy zawodnik 
zwycięskiej sztafety szwedzkiej; dalej — sanitariusze odnoszą jedne
go z uczestników sztafety, który zemdlał na mecie z wyczerpania; 
na prawo — wielka skocznia; resztki śniegu chronią organizatorzy 
od ciepłych promieni słońca płach tami; na dole — jeden z zawodni
ków na wodnistej trasie; obok — meta biegu sztafetowego: na pra

wo — jeszcze jedna

ziornie te.i ekstraklasy stał 
Niemiec Dauber.

O trudnościach łatwego

biegu, nawet dba tych, którzy jak 
ja przejechaili parcours, świadczy 
fakt, że tak znakomici technicy jak 
Anglicy sypali się raz za razem, 
albo też jechali bardzo wolno.

Minio słonych cen wjazdu ko- 
lejka linowa (po 8 złotych) zebrało 

t^in sie przy Seegrube koło 2000 osób, 
i Popularność zjazdów w Austrji 
wypływa nietyiko z jego zalet wi
dowiskowych. Jest on duma Austrji 
która przyjeżdża oglądać swe 
triumfy. Tym razem ambicja 
Austrjaków była specjalnie podraż
niona ..niepowodzeniami“ w zjeż- 
dzie; w slalomie była ich ostatnia 
nadzieja i ta ich nie zawiodła: 
Austrja miała swój dzień — zajęła 
dwa pierwsze miejsca.

na oko

S. C. Charlottenburg odmówił przy
słania Syriinga na mecz z Kusocińskimi 
w dniu 10-go września, tłumacząc się 
zajęciem wszystkich terminów w t.. ... 
czasie.

Wobec tego PZLA zaproponował o- 
ktręgowi wałszawsikiemu zorganizowa
nie wspólnej imprezy międzynarodowej 
w drugiej połowie maja. Gdyby Niem
cy i na ten termin nie wyrazili swej 
zgody WOZLA postanowił odmówić 
wysłania do Berlinta Kusocińsikiiego i 
Walas '©wiczówiny.

Program mających się odb^ć zawo
dów przewiduje spotkanie Svfing-a z 
Kwsocińsk m (5000 m.). pozatem trój
bój sprinterski (60. 100. 200). VVailasie- 
wic-zówina — Schunman (oficjalna rek. 
światowa — Holandia) i najlepsza sprat 
terka Niemiec, oraz mecz Hewblem — 
Wajsówna w dysku i Włchmaitun — 
Kuźmicki — Maszewsiki na 800 mtr.. (1)

Inna jest rzeczą ze slalom prze
niesiony w ostatniej chwili na See- 
grube z powodu złych warunków 
śnieżnych, na specjalnie w listopa
dzie przygotowanym wyrębie, od
był sie na terenie znanym dokład
nie Austrja.kom. a nadto trasa by
ła znaczoną przez Schneidera, 
tak aby właśnie Austrjacy wygrali.

Niewątpliwe jest, że Czech i w 
pewnym stopniu Stanisław Maru
sarz odegraliby tu poważna rolę, 
choć o zwycięstwie i pierwszem 
miejscu nie mogliby nawet ma
rzyć. Na tym samym stoku slalo
mu Czech ziażdżał przed paroma 
dniami w stylu bardziej porywają-

--------------------- )*(__-----------------

Wyniki szczegółowe
I

cym niż nawet Seelos.
A że znamy pewność techniczna 

Czecha, jego precyzję zwrotów, o- 
raz wytrzymałość na szybkość i u- 
padek, musiałby on być pierw
szym za Austriakami. Szwajcarami

I

W kornb. sialomiówo-zjiazdowej pań. 
po obhrczerróu i połączeniu wyników 
obu nawrotów — ostatecznie pierwsze 
miejsce zdobyła ausrrjaczka Lant- 
scbner. wynik 2:10.4 sek. Na drngiem 
miejscu sklasyfikowała sie Angielka 
Bouglitoti Leigli 2:18.1 sek. Dalsze miej 
sca zajęły: 3) Zitig (Szwajc.) 2:32,2 s.,
4) Jenny Kessier (Anglia) 2:24.4 s.. 5) 
Stireff (Szwajc.) 2:27.1 sek.. ój 
Patmłganten (Austria) 2:27.8 s.

W klasyfikacji drużynowej 
pod uwagę wyniki, uzyskane 
cztery najlepsze zawodniczki z ____
go państwa. Pierwsze rmeisce w tej 
Masyfiikacii zaiela równ eż Austria, wy 
ni.k łączny czterech najlepszych zawód 
njczek 10.00.6 s. Dalsze rmejsca za
jęły: 2) Amgł.ia 10:04.3 sek.. 3) Szwaj
caria 10:17.9 sek.. 4) Niemcy 11:45.1
5) haiki 13:49.9 sek
Wyniki słalomu panów: w pierwszym 

i drugim biegnt zwyciężył Seelos (Au-

slirja) w czasie 1:19.1 i 1:10.8 (uatjieP- 
szy czas biegu). 2) Lanitsctiiier (Au
stria 1:21.7 i 1.18.1. 3) Stenr (Szwajo-) 
1:24.6 i 1:16.1. 4) Furrer (Sziw.)

j i 1:18,9. 5) Dauber (Nieni.) I -«*-' 1
I 1:15,2, 6) Eeuz (Szw.) 1:26.4 i 1.20,6.

W punktacji drużyno" ej (w obi.eze 
niaeli uwaffledmatie są czasy 4-cli naj
lepszych zawodników danei narodowo 
ści) triumfowała drużyna ausfrjacJka w 
czase 10:50.4. 2) Szwajcaria 11:03.6. 

>3) Niemcy H:58. 4) Anglia 12:03,7. 5) 
Włochy 13:52.3. 6) Eraneja 15:01.4. 7) 
PuuitMiiia 16.28.5.

Wyniki kombinacji z b;e«u ztfawdo- 
wev< i slalomu pamów: D See’os (Au) 
«iota końcowa 192.30. 2) Steur: ISzwaj.) 
191.16. 3) Purrer (Szwaj.) 190.03. 4) 
Zogg (Szwaj.) 185.37. 5) Laobschner
Au) I&.65 6) Pfełffar (Au) 184.21 7) 

1’auber (Nieni.) 183.07, 8) Feuz (Szwaj) 
182.57. 9) Wolfgang (Au) 182.32. 
Prager (Szwaj.) 181.45.

Na mecz Austria — Polska w lekkiej 
atletyce, PZLA zaproponował termin 
13-go sierpnia. Austriacy wyrazili już 
swą zgodę, wobec czego spotkanie 
dojdzie do skutku w Krakowie lub we 
Lwowie, a w dwa doi późni ei (15>S) 
Auscrjacy rozegrają mecz z 
jako reprezentacja Wiednia. Program 
meczu ulegnie pewnej co do
czego pertraktacje nie zowaty jeszcze 
defitywniie zakończone.

Pozatem dawnie-' 'uż zakontrakto
wano mecze: z Belgią 5.0 z Czecho
słowacja 2 > 3.9 w Warszawie.

Idrottsklubben „Gota“ (Szttokliowni, 
najlepszy klub lekkoatletyczny Szwe
cji. przysłał zauroczenie dla zawodni
ków pobkich na wielkie zawody mię
dzynarodowe. Szwedzi nic jednak n e 
wspominają o warunkach finansowych, 
■należy więc sadzić. że nie maja zairńa 
UJ zwrócić kosztów podnóży. W tym 
wypadku o wyjeździe n-jp mogłoby być 
mowy. <t)

Wyjazd lekkoatletów na tren g do 
Budapesztu nasta-p prawdopodobn e w 
przyszłym tygodniu. Pojada Wafcra- 
na. Kusocińsk.i. trener Cejzk Cejzkn- 
wa (na wiosny koszt), w późniejszym 
na''. n asi terminie w v redzie Siedlecki.

i Dauberem. 
ekini miałoby 
ne. Wierzą tu 
szło do tego, że zapytywano imi e 
dziś kilkakrotnie czy wycofaliśmy 
sic z zawodów. Oon eważ nie .śru
towaliśmy w- zjeździć.

Kombinację zjazdowa wygiął 
przemiły, prosty, ambitny Seelos, 
nauczyciel narciarstwa w zimie, 
a drwal z Scęfeldu w lecie.

Dla Innsbruokti ziwody FIS. za
kończyły się tuż w dniu dzisiej
szym. Dla nas i dla Północy — do» 
piero się zaczynają

♦
W slalomie pań, który odbył się 

na Scegrube na tej samej prawie 
trasie co panów, triumowała beż 
konkurencyjna Inga Lantscher, 
przed ładna Aogielką Boughtofl 
Beigli. Panic wykazały znakom i 
tą wprost technikę i jechały z za 
cięciem nic wiele ustępujące«! 
panom. Najlepszą narciarką Eu
ropy została więc przedstawi- 
cclka słynnej rodziny Lanrsche- 
nerów. rehabilitnijąc trochę swój 
ród za niepowodzenia zepsutego 
faworyta Tyrolu Guzzi Lantscłie 
nera.

Na terenie austr,a- 
to znaczenie ogręm- 
tylko w zjazd, i tio-

WITTMANN JACOBSEN 
przed meczem w Kopenhadze, któ ty : 

Duńc zyka.
zakończył się zwycięstwem I 
i. I

St. Rotiert.

DZIEW AN A

braino 
przez 

każde-

Gerda

Soecialnośc fabrvki

LOSOWANIE GIER W PUHARZE DA VISA
odbyło się w obecności prezydenta Francji Lebruna (drugi z prawej 

stro ny).

CZEKOLA

matyczna, oiha
każdej tobbczce trzy
ivowv, honioRowv i c

t n a
emv:
acoo
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